
r \  OW ÓDZTW O n acze lne  K ore- 
ań sk ie j A rm ii L udow ej w  

k o m unikacie  ogłoszonym  24 bm . 
podało, że n a  w szystk ich  fro n tach  
fo rm acje  A rm ii L udow ej w  ścisłym  
w spó łdz ia łan iu  z o d dzia łam i o- 
cho tn ików  ch ińsk ich  toczą zacie­
k łe  w a lk i z n iep rzy jac ie lem  i za­
d a ją  m u  duże s tra ty  w ludziach  
i sprzęcie.

N a środkow ym  1 w schodnim  od­
c in k u  f ro n tu  fo rm acje  A rm ii L ud o ­
w ej sku teczn ie  odp ie ra ły  zaciekłe 
a ta k i n iep rzy jac ie la .

D nia 24 bm . zestrze lono 11 s a ­
m olotów  n iep rzy jac ie lsk ich , k tó re  
b ra ły  u dzia ł w  b estia lsk im  bo m ­
b a rd o w an iu  P h en ian u , N am pho, 
W onsanu, S ariw onu , H w andżu , So- 
hynu i Sinczhonu.
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Potężny w zrost
produkcji kombajnów, 
traktorów i siewników S łowo Polskie
W  ZSRR
List robotników
przemysłu budowy  
maszyn rolniczych

do J . Stalina
M oskw a 25. 9.

A ŁA  p rasa  rad z ieck a  zam ie- 
^  ściła lis t robo tn ik ó w  p rzedsię­
b io rs tw  m in is te rs tw a  budow y m a ­
szyn  ro ln iczych  do Jó zefa  S talina.

„D zięki pom ocy 1 opiece p a r tii  i 
rząd u  — czy tam y  w  liście — prze 
m ysi budow y m aszyn  ro ln iczych 
Z w iązku  R adzieckiego p rzek sz ta ł­
cił się w  potężną bazę, zabezp iecza­
ją c ą  n ieu s ta n n y  rozw ój p rod u k c ji 
m aszyn ro ln iczych dla kołchozów  i 
sow chozów.

W 1950 r. fa b ry k i p ro d u k u jące  
m aszyny ro ln icze zw iększyły  w  po ­
ró w n an iu  z 1940 r. p ro d u k c ję  ko m ­
bajnów  3,6 raza, p ługów  tra k to ro ­
w ych 4,6 raza, siew ników  tra k to ro ­
w ych 5,4 raza , k u lty w a to ró w  3,1 
ra z a  itp.

R adziecki przem ysł budow y m a ­
szyn ro ln iczych w ykonał pow ojen ­
n y  p lan  5 -lc tn i w  147 proc. W o- 
k resie  tym  w y p ro d rk o w a n o  3 tys. 
kom bajnów  zbożow ych, 295 tys. 
pługów  trak to ro w y ch , 244 tys. t r a k ­
torow ych siew ników , 249 tys. k u l­
tyw ato ró w  i w iele innych  m aszyn 
rolniczych.

F ab ry k i m in is te rs tw a  budow y 
m aszyn  ro ln iczych rozpoczęły po 
w ojn ie  p rodukcję  przeszło 123 n o ­
w ych typów  m aszyn ro ln iczych  o 
w ie lk ie j w ydajności pracy.

P lan  p rod u k c ji w  p ierw sze j poło­
w ie 1951 r. w ykonany  został w 
103,5 proc. O znacza to, że p ro d u k ­
cja  m aszyn ro ln iczych zw iększyła 
się w  porów naniu  z I I  półroczem  
1950 r. o 13 proc."

W celu dalszego zapew nien ia  
rozw oju  p rzem ysłu  budow y m aszyn 
rolniczych, robo tn icy  te j w ażnej g a ­
łęzi narodow ej gospodark i ZSRR 
w  sw oim  liście do Józefa  S ta lin a  
zobow iązali się dać do końca br. 
ponad  p lan  se tk i i tysiące  now ych 

’ "kom bajnów, trak to ró w ""  i ~  Innych 
m aszyn rolniczych.

Rok VI N r 254 (1750) 
W y d a n i e  A B C

,W torek , 25 w rześnia 1951 r. Dziś 4 strony 
C ena 15 groszy

Dzięki  bohatersk ie j  i o f iarnej  
pracy załogi naszych s ta tkó w  
ra towniczych,  w y d o b y ty  został  
z  dna morza  w r a k  pancernika  

„Gneisenau"
Na zdjęciu: P om pow anie  w ody  
z w ydoby tego  w raku .  W  głębi  
jeden  z  najsi ln ie jszych naszych  
s ta tków  ra tow n iczyc h '  s/s 

„Światowid".

Przyw ódca KP W . Brytanii 
przygważdża kłamstwa i oszczerstwa

ministra Morrisona o Polsce
■JEDEN z czołowych przywódców K om unistycznej Partii W ielkiej 

Brytanii, b. członek parlam entu b ryty jskiego W illiam  G allacher po 
powrocie z Polski ogłosił na łam ach dziennika „Daily W orker"  list 
otw arty  do m inistra M orrisona, stanow iący druzgocącą odpow iedź na 
niedaw ne przem ów ienie w ygłoszone przez b ryty jskiego m inistra spraw  
zagranicznych na  w iecu Labour P arty  i zaw ierające oszczerstw a pod 
adresem  Związku Radzieckiego, Polski i innych krajów  dem okracji lu-

Delegacja
komisji organizacyjnej 
P A N  . 
u prem. Cyrankiewicza
D R E Z E S  R ad y  M in istrów  Józef 

C yrankiew icz  p rz y ją ł d e lega­
cję  kom isji o rgan izacy jnej P o l­
skiej A kadem ii N au k  w  składzie: 
p rzew odniczący prof. dr. J . D em ­
bow ski, zastępca  p rzew odniczące­
go prof. dr. K. K u ra to w sk i, se ­
k re ta rz  prof. dr. W. M ichajłow  
oraz członkow ie: p rof. dr. J . W asil­
kow ski i  d r. K. Petrusew icz .

D elegacja  złożyła p rem ierow i 
sp raw ozdanie z p rac  p rzygo tow u­
jących  pow stan ie P o lsk ie j A k ad e ­
m ii N au k  oraz  zgłosiła szereg po ­
stu la tów ,’ zw iązanych z o rg an iza­
c ją  PAN.

Am erykanie
mają zamiar
„pr2eśieUl;ć“
m io n  Japończyków
na Alaskę

P ek in  25. 9.

C T A N Y  ZJED N O CZO N E zam ie- 
^  rz a ją  w ysłać  n a  A laskę  pod 
p re tek stem  „p rzesied len ia"  m ilion 
Japończyków , k tó rzy  będą b ra li u - 
dział w  przygo tow an iach  w o jen ­
nych S tanów  Z jednoczonych w tym  
rejonie.

P o nad  85 tys. żołn ierzy  i ofice­
ró w  jap o ń sk ich  przechodzi p rze ­
szkolenie w  a rm ii a m e ry k a ń ­
sk ie j na  A lasce i w yspach  A leuc­
kich. Japończycy  ci w zięci zo s ta ­
li do n iew oli przez w o jsk a  a m e ­
ry k a ń sk ie  w  1944 i 1945 ro k u  w 
B irm ie, n a  M a la jach , w  Indoch i- 
nach  n a  Jaw ie , S u m atrz e  i in ­
n ych  w yspach , położonych na  
północ od A u stra lii. Część z nich 
b ra ła  udzia ł w  budow ie  i o d b u ­
dow ie lo tn isk , szos i innych  u rzą -  
rządzeń  w ojskow ych  a m e ry k a ń ­
sk ich  sił zb ro jnych . K ilk a  ty s ię ­
cy w y korzystano  d la  do św iad ­
czeń z gazam i tru ją cy m i i b ron ią  
bak terio log iczną .

Po  rozpoczęciu przez S tany  
Z jednoczone w o jny  w  K orei, z 
jap o ń sk ic h  jeń có w  utw orzono  
d esan tow e oddziały  sp a d o ch ro ­
n iarzy  o raz oddziały  p iechoty  
m orsk ie j, k tó re  obecnie p rzecho­
dzą p rzeszkolenie w  bazach  a m e­
ry k ań sk ich . Ż o łn ierze i o ficero ­
w ie japońscy  są  s trzeżen i przez 
a m ery k ań sk ą  żan d arm erię .

O becny p lan  „p rzesied len ia"  m i­
liona Ja pończyków  na  A laskę, zw ią­
zany je s t z ta jn y m i w a ru n k a m i a -  
m ery k ań sk o  -  japońsk iego  porozu­
m ien ia  w ojskow ego.

Już za kilka dni ruszy
największa w Polsce 

elektrownia wodna
w Dychowie

Polscy i radzieccy specjaliści 
kończą montaż pierwszego 

turbozespołu
JUZ niew iele  dni dzieli załogę D ychow a od w ie lk ie j u roczysto ­

ści — uruch o m ien ia  n a jw ięk sze j w Polsce e lek tro w n i w odnej.

W rocław
'e s zc ze  r a z  
zam anifestow ał
swe uczucia 
dla stolicy
na wielkim t a  orcie

"I UŻ, NA dwie godziny przed 
rozpoczęciem  koncertu  rozryw ­

kow ego ' zorganizow anego prze? 
M iejski K om itet O brońców  Pokoju 
we W rocław iu, liczne rzesze w roc­
ławian zapełn iały  olbrzym ią H alę Lu­
dow ą

N iedzielna im preza k tóra odbyła 
się pod hasłem  „Czuwa w iernie żoł­
nierz chw at — staw ia m urarz nowy 
św iat", ściągnęła ponad 25.000 w ro­
cław ian i m ieszkańców  pobliskich o- 
siedli.

Pierw szą część koncertu  rozpo­
częto uw ertu rą  ,.Braterstw o naro ­
dów” w w ykonaniu o rk iestry  Pań­
stw ow ej O pery W rocław skiej pod 
dy rekcją  K azim ierza W iłkom irskie­
go, a następnie balet O pery  odtań-. 
czył polkę ze „Sprzedanej narzeczo­
nej".

Sym patię i uznanie publiczności 
zdobył K łodkow ski za piosenki 
„Raz, dwa, lew a...” , ,,F ajeczkę” i za 
p iosenkę o W rocław iu.

Zespół baletow y MDK, w yróżnio­
ny na Zlocie w B erlinie w ykonał 
m azura przy akom paniam encie re­
p rezen tacy jnej o rk iestry  w ojskow ej 
pod dyrekcją  Kęśtowicza. Dłu­
gie, n iem ilknące oklaski nagradza­
ły m łodych artystów  za w spaniale 
w ykonany taniec.

N iezw ykłym  pow odzeniem  cieszył 
się chór C zejanda. A rtyści k ilka­
kro tn ie  na  żądanie publiczności 
pow tarzali piosenki o W arszawie, o 
m urarzach budujących stolicę i N o­
w ą Hutę.

M ira G rel/chow ska, znana arty stka  
scen w arszaw skich, mówi o swoim 
w ystępie:

— Był to mój p ią ty  w ystęp  we 
W rocławiu. Jeszcze n igdy nie w i­
działam  tak licznie zebranej publicz­
ności, przybyłej na koncert. Św iad­
czy to, że w rocław ianie żyją i p ra ­
cują z m yślą o sto licy  i kochają ją.

(Ulik.)

W czasie bestialskich
nalotów
amerykańscy agrest rzy 
stracili 11 samolotów

W Y SIŁE K  załogi k o n cen tru je  
się n a  o s ta tn ich  p racach  

p rzy  m on tażu  p ierw szego tu rb o ­
zespołu. K ońcow a ‘ faza n iezw ykle 
odpow iedzialnych, skom plikow a­
nych i p recyzy jnych  p rac  p ro w a ­
dzona je s t pod k ierow nic tw em  
w yb itnych  sp ecja listów  ' rad z iec­
k ich  i ich polsM ch kolegów , k tó ­
rzy  z u w agą s łu c h a ją  cennych  rad  
i w skazów ek sw oich dośw iadczo­
nych nauczycie li, by zastosow ać je 
w  dalszej pracy .

W SZY STK O  M U SI BYC 
„Z A PIĘ T E  NA O STA TN I G U ZIK "

JB O  um ieszczeniu  w ielk iego 150- 
tonow ego w irn ik a  -  g en e ra ­

to ra  na  tzw. sto jan ie , kończy się 
m ontaż  górnego k rzy żak a  i łoży­
ska nośnego W siłow ni w k ilk u ­
nasto m e tro w y m  szybie tu rb in y  pro  
w adzone są p recyzy jne  p race  cen ­
tro w an ia  i połączenia  potężnych 
w ałów  tu rb in y  i g enera to ra .

Specja liśc i polscy i radzieccy  z 
n a jw ięk szą  u w agą śledzą obroty  
w ału  p rąd n icy  poruszanego  przez 
75-tonow ą suw nicę za pom ocą licz­
nych  sta low ych  łańcuchów  i lin.

N ad o sta tecznym  ustaw ien iem  
w ału  tu rb in y  i g en e ra to ra  czuw a 
przy  czułym  in d y k a to rze  inżynier. 
W szystko m usi być „zap ię te  na 
o sta tn i guzik". P o  połączeniu  obu 
w ałów  potężnym i, sta low ym i ś ru ­
bam i, m o n tu je  się dolne łożysko 
prow adzące. p

M O NTAŻ DRU GIEGO 
TU RBO ZESPO ŁU

/~ )B O K  g en era to ra  o d b y w ają  się 
”  p róby  reg u la to ra  i a p a ra tu  
kierow niczego tu rb in y  — m ózgu 
tu rb in y , p rzy  pom ocy któ rego  b ę ­
dzie ona ste row ana . W raz z k o ń ­
cow ym i p racam i p rzy  u ruch o m ie­
n iu  p ierw szego tu rb o  -  zespołu, co­
raz  bardzie j zaaw ansow any , je s t 
m ontaż drug iego  tu rbo -zespo łu , 
d la k tó rego  kończy się budow ę 
d rugiego n ap ęd u  hydrau licznego .

Ju ż  w kró tce  za naciśnięciem  
guzika w yzw olone m asy  w ody 
ru n ą  ku  tu rbo-zespo łow i, w p ra ­
w ią  go w  ru ch  — dadzą  energ ię  
e lek tryczną, k tó ra  lin iam i w yso­
kiego n ap ięc ia  popłynie do m iast 
1 wsi, spółdzieln i p rodukcy jnych , 
do fab ry k , szkól i zagród ch łop­
skich.

Do f in iszu  jeszcze dw a  okrążenia toru! Kolarze zw iększa ją  coraz 
bardziej tempo. F ragm ent  z n iedz ie ln y ch  w yśc igów  na torze na 
P o św ię tn y m  o ty tu ł  d ługodys tansow ego  m is trza  Doi. Śląska  w  ka-  

■ ?#W2drw/ęóu) * fięenc^ą, —• —

Wymiana pism
w sprawie wznowienia 
rokowań n w j i r w y t h  
w Kdiei

P e k n , 25. 9.
iA i PIŚMIE wystosow anym  23 wrze- 

śnia do generałów  Kim Ir-sena 
i Peng Teh-hueia, gen. R dgwąy usi­
łu je zrzucić ze strony am erykańskiej 
odpow iedzialność za liczne, brutalne 
akty  pogw ałcenia strefy neutralnej 
w Kaesongu.

Ridgway kom unikuje w końcu, że 
jego oficerow ie łącznikowi przybę­
dą* dnia 24 o godz. 10 do Panmun- 
dżon, v/ celti pomówienia oript)wła­
dających  obu stronom  w aru n k ó w  
w znow iena rokow ań w spraw ie 
rozejm u”.

W  odpowiedzi na powyższe pismo 
generałów  e Kim Ir-scn i Peng Teh- 
hueia w ystosow ali do R]dgway*a 
pismo, w którym stw ierdzają, iż jes t 
rzeczą pow szechnie w iadom ą, że 
p iow okacy jny  incydent z dnia 22 
sierp n a  i szereg incydentów , k tóre 
nastąpiły  po nim uniemożliwiły kon­
tynuow anie rokow ań w Kaesongu. 
Ponieważ strona am erykańska w y­
raziła żal z powodu inćyrłentu i go­
towość ustosunkow an a się z całym  
poczuciem odpow iedzialności do 
kw estii naruszenia porozum ienia, 
generałow ie uznają, że rokow ania 
rozejm owe pow nny być wznowione 
natychm iast i że nieuregulow ane in­
cydenty nie pow inny w ięcej przesz­
kadzać ich postępowi.

W  trosce o n ieprzeryw anie biegu 
rokow ań generałow ie proponują aby 
odpowiedni apara t dla rozstrzygnię­
cia tych spraw  został przez obie 
strony utw orzony na pierwszym  po­
siedzeniu w znow ionych rokow ań 
w Kaesongu.

K oreański oficer-łącznikow y spot­
kał r t i  z am erykańskim  oficerem 
łącznikowym  dnia 24 w rześnia o 
godz. 10 rano, celem  omówienia da­
ty i czasu w znowienia rokow ań w 
Kaesongu.

Uczniowie V  k lasy  S zk o ły  O- 
gólnokształcącej w  Warce n / P i ­
licą, biorąc przyk ład  ze s ta r­
szych  kolegów, zorganizowali  
sw ą własną „Spartakiadę", w  
czasie k tóre j  zdobyw ają  n orm y  
na odznaką BSPO.
Na zdjęciu: Zainteresowanie
sk o k iem  w z w y ż  jes t  w  Warce  
nie mnie jsze  n iż  w  czasie 
p r a w d z iw e j (( Spartakiady.

CA F — fot. Now osielski

TESTEM prześw iadczony — pisze
G allacher — że nie może być 

pan nieświadom  tego, co się dzieje 
w tych krajach  i wobec tego mogę 
tylko sądzić, że postaw ił pan sobie 
za zadanie w prow adzenie w  błąd 
pańskiego audytorium.

Jestem  przekonany — stw ierdza 
autor listu  — że nigdy przedtem  
w żadnym k ra ju  europejskim  nie 
było takiego gigantycznego budo­
w nictw a i ta k ?ego postępu, jak  o- 
becnle w Polsce. Co tydzień u- 
rucham ia się tam now ą fabrykę. 
Są to stalow nie, fabryki budowy 
maszyn, fabryki w łókiennicze. f» ( 
bryki mebli oraz różnego rodzaju ! 
w yrobów  ciężkiego i  lekkiego 
przemysłu.

Po raz pierw szy w sw ych dzie­
jach  Polska produkuje również 
samochody. Nową i pow ażną dzie­
dziną przem ysłu je s t także prze­
mysł budow y okrętów .

Po opisaniu Domu Słowa Pol­
skiego, jak  podkreśla — najw ięk ­
szego w Europ ę, G allacher stw ier- 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Bronisław Janicki  z  w roc ław ­
sk ie j  Gwardii  — .m istr z  Polski  

na torze:



W  świetle dnia

Generalski duet
ORAZ częściej i coraz głośniej 

^  zab ie ra ją  glos h itle row scy  ge­
nera łow ie . U w aża ją  oni, a  n ie jes t 
to  pozbaw ione słuszności, że skoro 
am erykańscy  im p eria liśc i pasu ją  
ich  na  o rgan iza to ró w  „arm ii eu ro ­
pejsk ie j" , w obec tego w olno im  
w y jaw iać  sw o je  poglądy na  p e ­
w ne spraw y.

O sta tn io  zab ra ł głos h itle row sk i 
g en era ł F rie ssn e r, ten  sam , k tó ry  
p rzed  parom a d n iam i doniósł o 
u tw orzen iu  w  N iem czech zachod­
n ich  „zw iązku żołnierzy n iem iec­
k ich". O św iadczył on (jakżeby in a ­
czej), że w  pełn i pop iera  w a ­
szyngtońsk ie  (czytaj — am ery k ań ­
skie) decyzje w  sp raw ie  p rzysp ie­
szenia rem ilita ry zacfi N iem iec za­
chodnich  i u tw orzen ia  h itle ro w ­
skiego W eh rm ach tu  jak o  członu 
tzw . „arm ii eu ro p e jsk ie j" . F rie s­
sn e r podkreślił, że stanow isko 
sw oje uzgodnił z „p rezyden tem  
H eu ssen r1, „kanclerzem " A denaue- 
rem  i „socjalistą". Schum achererri. 
N astępn ie  w ypow iedział się za p e ł­
n ą  reh a b ilita c ją  sw oich kolegów  po 
fach u  — h itle ro w sk ich  zbrodniarzy  
w ojennych , za n atychm iastow ym  
w prow adzen iem  pow szechnego o- 
bow iązku  służby w ojskow ej w  
N iem czech zachodnich, za p rzygo­
tow aniem  w ojsk  n iem ieck ich  do 
d zia łań  ofensyw nych.

N ależy w  narodzie  n iem ieckim  
w zbudzić ducha żo łn ierskiego — 
ośw iadczył am ery k ań sk i pupilek , 
gen. F rie ssn e r, n ie  om ieszkując 
podkreślić  p rzy  okazji, że s tr a te ­
gia H itle ra  „odpow iadała  in te re ­
som Europy", że n apaść  H itle ra  
na  Po lskę była „w  pełn i u zasad ­
niona".

Z N iem iec zachódnich odezw ał 
się ró\ynież inny generał. B ył nim  
sam  E isenhow er. P rzem aw ia jąc  do 
żołn ierzy  zachodnio -  niem ieckich , 
b io rących  udzia ł w  m an ew rach  
zorganizow anych w  Niem czech
zachodnich, ośw iadczył: ....  dopiero
w tedy , gdy zap an u je  na  całym  
św iecie w olne życie w  sty lu  zachód 
nim , będzie m ożna m ów ić o w a ­
szym  powrocie* do dom ów..." Gen. 
E isenhow er chce z pom ocą h i­
tle row sk ich  generałów , po dziś 
dzień zapatrzonych  w H itlera , u - 
rządzić  św ia t na  zachodnią m o­
dłę. Na m odłę gangsterów  z .Chica­
go, krzese ł e lek trycznych  d la  M u­
rzynów , b ru k u  ulicznego d la  m i­
lionów  bezrobotnych, n a  m odlę ku l 
tu  d la  siły, pogardy  dla życia, dla 
p iękna.

Tego zachodniego sty lu  życia 
p rag n ie  garstka . M yli się sądząc, 
łe  uda je j się w  ten  czy w  .inny 
sposób zm usić n aro d y  do przy jęcia  
go.

Naród polski gorąco manifestuje
swą miłość do ludowego wojska

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

Podchorążowie oficerskiej 
szkoły inżynieryjnej 
w serdecznej gościnie 
u chłopów pow. strzelińskiego

■yf ACIESNIA się coraz bardzie) w ięź robotników , chłopów  i inteli- 
A g e n c j i  p racującej z ludowym  w ojskiem  polskim . Ludowe w ojsko — 

synow ie robotników  i chłopów, są chlubą i dumą narodu. Dzięki nim 
możemy bezpiecznie pracow ać, uczyć się, patrzeć utnie w przyszłość.

Żołnierz polski, w yrosły  z ludu i służący dla niego, sto i na straży 
w szystkich naszych zdobyczy, naszych spraw , naszej ziemi.

Przywódca KP W . Brytanii.
przygważdża kłamstwa i oszczerstwa

ministra Morrisona o Polsce

CERDECZNĄ m anifestacją tych 
^ t rw a ły c h  uczuć, łączących iud  

z W ojskiem  Polskim było spotkanie 
podchorążych oficerskiej szkoły in ­
żynieryjnej z chłopam i W iązow a i 
pobliskich gromad pow. strzelińsk‘e- 
go. Na radosne spotkanie przybyli 
m ieszkańcy, odśw iętnie ustro jeni,

W alka o pokój 
głównym zadaniom 
wszystkich
postęnoiwch mawnihów

W.cematszałek
Barcikowski
o obradach
V  Kongresu
Międzynar. Zrzeszenia 
Prawników-Dercokratćw
W  zw iązku . z odbytym  n iedaw no  

w  B erlin ie  V K ongresem  M ię­
dzynarodow ego Z rzeszenia P ra w ­
n ików  D em okratów  -— p rzew odn i­
czący polskiej delegacji, w icem ar­
szałek Sejm u, pierw szy prezes S ą­
du N ajw yższego —  W acław  B a r­
cikow ski, w  w yw iadzie udzielonym  
p rzedstaw icie low i PA P, pow iedział 
m iędzy innym i:

G ŁÓW NYM przedm io tem  obrad  
K ongresu, by ły  zadan ia  M ię­

dzynarodow ego Z rzeszenia P ra w ­
n ików  D em okratów  (MZPD) w  o- 
becnym  e tap ie  w alk i o pokój, w a l­
k i w  obronie p ra w  człow ieka i o- 
b y w ate la  o raz środk i przeciw dzia­
ła n ia  faszyzacji p raw a i p rześlado ­
w an iu  p raw n ików  w  zw iązku  z ich 
działalnością  zaw odow ą w  zakresie  
obrony  bojow ników  o pokój i po­
stęp.

CZŁO N K O W IE kongresu  p rzed ­
staw ia li n a jrozm aitsze  k ie ru n ­

ki m yśli politycznej, n ie  w yłącza­
ją c  um iark o w an ej i k o n se rw a ty w ­
nej. W tych  w aru n k ach  zrozum ia­
łe jest, że w  poszczególnych zagad­
n ien iach  znalezienie w spólnych 
ro z w ią z a ń 'nie było rzeczą ła tw ą.

Szczerość w ypow iedzi i dobra 
w ola znalezienia n a jb a rd z ie j w ła ­
ściw ych rozstrzygnięć, ja k a  cecho­
w ała  uczestników , um ożliw iły je d ­
n ak  osiągnięcie rezu lta tów , k tó re  
spo tka li; się z jednom yślną  ap ro b a­
tą  K ongresu.

K ongres uznał za sprzeczne z 
z p raw em  i groźne d la  pokoju 
sabo tow anie  rokow ań  o rozejm  
w  K aesongu, podpisanie se p a ra ty ­
stycznego tzw , tra k ta tu  pokojo­
wego 1  Japon ią , rem ilita ryzację  
I renazy fikację  N iem iec zachod- 
n irh  o raz am nestionow anie  h itle ­
row skich  i japońsk ich  zbrodn ia- 
m y  w ojennych.

W 8 godzin 
i 50 minut
budowniczowie 
cimliańskiego 
systemu wodnego
przecięli stare 
k o ry to  rze k i
Wspaniałe
zwycięstwo
techniki
radzieckiej
VA7 NOCY z 21 n a  22 w rześn ia  
* * budow niczow ie c im liań sk ie ­

go sy s tem u  w odnego odnieśli 
w sp an ia łe  zw ycięstw o.

W  rekordow o  k ró tk im  czasie— 
w  ciągu 8 godzin 50 m in u t — 
przecięli oni osta teczn ie  s ta re  
ko ry to  rzek i Don, k tó rego  w ody 
sk ie ro w an e  zostały  obecnie, 
dzięk i zasypan iu  80-m etrow ego 
przep u stu  w  tatn ie , przez k tó rą  
p rzep ły w ała  do tąd  część wód, do 
now ego ko ry ta .

C im liańsk i system  w odny  s ta ­
now i jed n o  z zasadn iczych  o- 
gn iw  k an a łu  W ołga — Don. Z a­
pora, k tó ra  sp ię trzy  w ody D o­
nu , w sk u te k  czego pow stan ie  
now y olb rzym i re z e rw u a r  w o d ­
ny, je s t  je d n ą  z n a jw iększych  
n a  św iecie. N a jw ażn ie jszą  je j 
częścią je s t  odcinek  p rz e c in a ją ­
cy kory to  Donu. W tym  m iejscu  
w ysokość zapory  sięga 35 m.

D otychczasow y w ielk i postęp  
ca ło k sz ta łtu  robó t um ożliw i o d ­
d an ie  do u ży tku  k an a łu  W ołga 
—Don ju ż  na  początku  la ta  p rzy ­
szłego roku .
W z w y c ię s tw ie ' budow niczych  

cim liańsk iego  k a n a łu  w odnego o- 
grom ną ro lę  odeg ra ła  w zorow a o r­
g an izacja  p racy  połączona ze św ie t 
nym  w ykorzy stan iem  w szystk ich  
zdobyczy techn ik i. Do sukcesu  te ­
go przyczyniło  się ró w n ież  w  w ie l­
k ie j m ierze w spółzaw odnictw o so­
cjalistyczne.

Na w iecu  pośw ięconym  p rze ­
cięciu  k o ry ta  Donu, budow niczo­
w ie  pod ję li now e zobow iązanie 
w obec ojczyzny, p a r tii  i S ta lin a : 
p o stanow ili oni p rzed term inow o  
oddać do u ży tk u  w szystk ie  u - 
rządzen ia  cim liańsk iego  system u 
w odnego w  stanie* całkow icie  w y 
kończonym  architektonicznie.

Krótkie 
wiadomości

z kraju
♦J> P rezes R ady M in istrów  — J ó ­

zef C yrank iew icz p rzy ją ł W dniu  
24 bm . posła nadzw yczajnego  i m i­
n is tra  pełnom ocnego Szw ecji w  
Polsce — E richa  von Posta.

♦J* W ram ach  ob radu jącego  w  
G dańsku  X X III  z jazdu  oku listów  
polskich odbyło się w alne  zebran ie  
polskiego to w arzy stw a  oku listycz­
nego, pośw ięcone om ów ieniu  dz ia ­
łalności tow arzy stw a , oraz sp ra ­
wom  k sz ta łcen ia  kad r.

♦Jo N a zeb ran iu  p rezyd ium  R ady 
G łów nej NOT postanow iono pow o­
łać do życia trzy  now e oddziały 
NOT: w  R adom iu, B ielsku  i J e le ­
n iej G órze oraz koło NOT w e W ro­
cław iu ,

a w ieś przystrojono zielenią, flaga- 
m' oraz transparentam i.

Łączy nas z wami serdeczna i 
trw ała więż — w yrośliście z ludu 
l służycie dla ludu — powiedział, 
w ita jąc  gości w  im ieniu chłopów 
pow. strzelińskiego, działacz ZSCH 
— W nęk.

W  im ieniu gości przem ówił podch. 
Pietrzak, syn m ałorolnego chłopa.

N asze ludow e w ojsko — pow ie­
dział on m. In. — stot na straży 
zdobyczy ludu pracu jącego  i na 
straży b u d o w n e tw a  now ego lep­
szego życia w naszej ojczyźnie.

Po spotkaniu  do późnych godzin 
w ieczornych trw ała radosna zaba­
wa

MIESZKAŃCY KIELC W IT A JąT o - 
W RACAJĄCYĆH Z ĆWICZEŃ ŻOŁ­

NIERZY

T ł ÓWNIEŻ gorącą m anifestacją 
uczuć narodu do ludow ego w oj­

ska było pow itanie przez tysiączne 
rzesze robotników  i pracow ników  
kieleckich zakładów  pracy oraz mto. 
dzież szkolną, pow racających  z obo­
zów letn ich  żołnierzy WP.

M aszerujących żołnierzy w ita . 
no deszczem kw iatów . Przem arsz 
oddziałów  zam ienił się w gorącą 
m anifestacje na cześć Ludowego 
W ojska Polskiego, na cześć n a j­
w yższego zw ierzchnika stł zbrój, 
nych — Prezydenta Bolesława Bie­
ru ta  i m arszałka Polski —  Kon­
stan tego  Rokossow skiego.

PROM OCJA OFICERÓW
/"\S T A T N IO  odbyła się prom ocja 
'^ o f i c e r ó w  politycznych, na  którą 
przybyły liczne delegacje  robotnicze 
z pocztam i sztandarow ym i, delega­
cje organizacji społecznych oraz 
młodzież szkolna.

Promocji dokonał zastępca szefa 
głów nego zarządu politycznego WP 
gen. bryg. L. Krzem ień. Po prom o­
cji odbyła się defilada, w czasie k tó ­
rej społeczeństw o en tuzjastycznie 
w itało m łodą kadrę ludow ego w oj­
ska obsypując ją  kw iatam i.

ROSNĄ SZEREGI

W YRAZEM zacieśn iających  si? 
więzi mas ludow ych z wojskiem  

je s t sta ły  w zrost szeregów  Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. W raz ze wzro­
stem  liczby członków  w zrasta ilość 
prow adzonych przez LPŻ kursów 
szkoleniow ych, na  k tó rych  coraz 
szersze rzesze społeczeństw a zdoby­
w ają w yszkolenie w ojskow o-tech 
niczne, w zm acniając w  ten sposób 
zaplecze naszego w ojska, a tym sa 
mym obronność naszego kraju.

W  porów naniu z danym i z lipca, 
w  sierpniu  br. liczba p rzyzakłado­
w ych kół LPZ w zrosła o 10 proc. zaś 
kół w iejskich o osiem  procent.

4 3  brygada SP
im. Stachanowa

wykonała p’an turnusu 
na 4 8  dni 
przed terminem

7  ARZĄ D  W ojew ódzki Z M P w e 
W rocław iu  o trzy m ał dum ny 

m eld u n ek  od ju n ak ó w  43-ciej b ry ­
gady  Pow szechnej O rgan izacji 
„S łużba Polsce" im . A. S tach an o ­
w a, że w ykonała  w  dn iu  19 w rz e ­
śnia  p lan  tu rn u so w y  n a  42 dni 
p rzed  term inem , zaoszczędzając 
ty m  sam ym  d la  P a ń s tw a  478.178 
złotych.

D um ny m e ld u n ek  z  b rygady , w 
k tó re j p racu je  w yłącznie  m łodzież 
w ojew ództw a w rocław skiego, p rzy  
w ieźli dw aj p rzodow nicy p racy  
kol. Żelazny, w ykon u jący  do 1000 
proc. norm y, o raz k iero w n ik  b ry ­
gady sz tu rm ow ej — kol. F edryk , 
w y k o n u jący  w ra z  z ca łą  b rygadą 
800 proc. norm y.

Ju n a c y  .43 b rygady , k tó rz y  r e ­
k ru tu ją  się z m łodzieży Z M P-ow - 
sk ie j i n iezorgan izow anej, piszą w 
sw oim  m eldunku , że źród łem  ich 
osiągnięć j e i t  u m iłow an ie  naszej 
O jczyzny, P o lsk i L udow ej, k ro ­
czącej zw ycięsko do socjalizm u 
pod przew odem  P olsk iej Z jed n o ­
czonej P a r t ii  R obotniczej.

U. rt.)

N ow y dowód
agresywnych zamiaiów
USA 
wobec Chin

Pekin 25. 9.
p  EKIŃSKI „Dziennik Ludu“ do-
* no«i z frontu koreańskiego, że 

9 w rześnia w okolicy Sonczun a rty ­
leria przeciw lotnicza ochotników  
chińskich zestrzeliła am erykański 
sam olot m yśliw ski' ,,P. 51“. Lotnik, 
porucznik O rval T andy uratow ał się 
na spadochronie i dostał się do n ie­
woli.

W śród rzeczy lo tn ika am erykań­
skiego znaleziono niedużą dw ustron­
ną mapę, s p io c ln ie  sporządzoną dla 

lo tn ictw a am erykańskiego. N a jed- 
n r j  ctronie tej m~.T?y widoczny był 
M ukden i jego o !:'lice , na drugiej 
zaś — prow incja Jehol oraz sąsia­
d u jące .z  nią okręci. Dziennik chiń­
ski zam ieścił 2 zdjęcia tej mapy, 
znalezionej u lo tn ika am erykańsk ie­
go.

(D okończenie ze str. 1-szej) 
dza dalej: „wszędzie w Polsce Jest 
tak samo i w tym gigantycznym  
przedsięw zięciu najw iększa pomoc 
przychodzi ze strony Związku Ra­
dzieckiego i innych krajów  obo­
zu pokoju.
Jednocześnie z budow nictw em  

przem ysłow ym  odbywa się szybka 
budow a domów m ieszkalnych, o- 

środków  leczniczych i szkolnych. 
W  okolicy górskiej zwiedziłem jed­
no z dwóch dużych s5natoriów  dla 
dzieci. Mogę śmiało stw ierdzić, że 
nigdy nie w idziałem  tak p ięknie i  
dobrze urządzonych sanatoriów ”.

Podkreślając w strząsające w raże­
nie, jak ie  w yw arło na n 'm  zw iedze­
nie b. h itlerow skiego obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu, G allacher 
pisze: „następnego dnia dla kon tra­

stu zwiedziłem  N ow ą Hutę. K’edy 
m iasto to zostanie w ybudow ane, lud­
ność jego będzie liczyć 100 tysięcy  
osób. Będą tam szkoły, ośrodki zdro­
wia, kina, tea try , boiska spor­
tow e itd.

Ale ponad w szystko inne w Pol­
sce — a jest w iele rzeczy, o k tó ­
rych można pisać — odbudowa W ar­
szawy jest najw spanialsza. Już  te ­
raz w idoczne jest, że W arszaw a bę­
dzie jednym  z  najp iękn iejszych  
m iast św iata. To, co zostało dotych­
czas dokonane, jes t w prost n ie do 
w iary".

Pisząc o słusznej dum ie w szyst­
kich Polaków ze w spaniałych po stę ­
pów odbudow y stolicy, G allacher 
stw ierdza n a  zakończenie: ludzie 

ci szczerze i głęboko pragną pokoju. 
Pokój i przyjaźń — przyjaźń  z in ­
nymi narodam i — oto, co można zo­
baczyć i usłyszeć w szędzie, w pra­
sie, na zebran 'ach , na różnego ro­
dzaju im prezach publicznych, w roz­
mowach ludzi między sobą.

Ludność pracu jąca W arszaw y 1 
całej Polski realizuje gigantyczne 
zadania. Pan i pańscy koledzy, 
którzy tw ierdzili k iedyś, że są so­
cjalistam i — czy w y pom agacie 
je j w tej w ielkiej pracy nad bu ­
dową now ego m iasta? Nie! Za­

m iast pom agać je j, zaw arł pan 
spółkę z potw oram i z W all S treet, 
którzy chcą zniszczyć to co inni 
budują. M o ie  pan mówić, co pan 
chce na w ecach, lub naw et na 
konferencjach Labour Party, lecz 
h istoria wypow ie swój straszny 
sąd o w ielkiej zdradzie, której 
wvrazem  jest służalczość rządu 
labourzystow skiego wobec milio­
nerów  am erykańskich.

M apa ta  — pisze „Dziennik L tr 
du“  — dowodzi, że ciągle w ypad­
ki g-.viłcenia przez lotnictw o am e­
rykańsk ie ob:<aru pow ietrznego 
Chin nie są bynajm niej następ­
stwem bądź też sku t­
kiem  „zb’ą .l7enia“ lotnika. Mapa 
ta dowodzi, że am erykańskie siły 
lotnicze poza dokonanym i już 
św iadom ie atakam i na te ry to ­
rium Chin, zam ierzały obecnie 
bom bardow ać również okolice 
M nkaenu 1 C zengteh w prowincji 
Jehol.

Krótkie 
wiadomości

ze świata
•  W  ciągu osta tn ich  k ilk u  m ie­

sięcy rząd  P ak is tan u  \>,’trą c ił do 
w ięzien ia  w ie lu  bo jow ników  o po­
kój, o sk a rża jąc  ich o udzia ł w  „spi­
sku- przeciw  rząd o w i'1. N a ro zp ra ­
w ie p rzy  d rzw iach  zam kniętych  
p ro k u ra to r  zażądał k a ry  śm ierci 
d la w szvstk ich  oskarżonych.

•  W B ru k se li zakończył się k r a ­
jow y  zjazd belg ijsk ich  pbrońców  
pokoju , na k tó ry m  opracow ano 
dalszy  p ro g ram  w alk i o pokói. Po 
zakończeniu  o b rad  u licam i B ru ­
kseli p rzeciągnął pochód ok. 20 ty ­
sięcy osób. M an ifes tu jący  d om aga­
li się zaw arcia  p ak tu  pokoiu  m ię ­
dzy pięciom a m ocarstw am i.

•  K C K P  D anii ogłosił odezw ę 
do n aro d u  duńskiego, w  k tó re j 
w zyw a w szystk ich  o byw ate li k r a ­
ju  do zjednoczen ia w ysiłków  w 

w alce p rzeciw ko  przygotow aniom  
do w ojny . K C p ostanow ił w  m aiu  
1952 r . zw ołać X V II zjazd  K P 
D anii.

•  W Bolonii (W łochy) odbył się 
4-dniow y, ogó lnokrajow y festiw al 
p ra sy  kom unistyczne j. F estiw a l za­
kończył się w sp an ia łą  m an ifestac ją , 
w  k tó re j w zięło  udział przeszło 
300 tys. osób. Do zgrom adzonych 
w ygłosił p rzem ów ien ie  se k re ta rz  
g en era ln y  K P  W łoch —  P alm iro  
T oglia tti.

•  W k inach  teh e rań sk ich  (Iran) 
m ia ły  m iejsce  d em o n s trac je  w i­
dzów  przeciw ko film om  a m e ry k a ń ­
skim , k tó re  fałszow ały  p raw d ę  o 
w o jn ie  w  K orei. F ilm  zdjęto  z e- 
k ranów , a policja  a resz tow ała  k il­
k u  spośród d em o n s tra n tó w ..

•  Jap o ń sk ie  m in iste rstw o  pracy  
zm uszone było  przyznać, że han_i 
del żyw ym  tow arem  w  Ja p o n ii o- 
siąga z każdym  dniem  coraz w ięk ­
sze rozm iary . 55 m łodych dziew ­
cząt w  ciągu 12 m iesięcy, sp rzed a­
no do dom ów  publicznych. Cena 
za m łodą kob ie tę  w ynosi od 15 do 
20 tys. yenów .

Naród a u s tra ljsk i
u n ie m o ż liw ił  
rządowi
wprowadzenie
zarządzeń
antykon umstycznych
Z SYDNEY donoszą, że w  A u­

s tra lii odbyło się re fe ren d u m  
w sp raw ie  poczynienia zm ian w 
konsty tucji, w ym ierzonych  p rze­
ciw ko p a rtii kom unistycznej i ko­
m unistom .

W głosow aniu b ra ło  udział o- 
koło 5 m ilionów  osób. O bliczanie 
w yników  nie zostało jeszcze za­
kończone, w iadom o ju ż  je d n a k  7. 
pew nością, że naró d  au s tra lijsk i 
odrzucił propozycje rządow e, 
w ym ierzone przeciw ko p a rtii ko­
m unistycznej. Rząd nie zdołał u- 
zyskać ani w iększości głosów, a- 
n i poparc ia  w iększości stanów . 
R eak cy jn e  p lany  rząd u  M enziesa 
doznały fiaska.

8 na 12 konkurencji 
wygrali w czoraj 
lekkoatleci Z S R R
w Bukareszcie
\A /  DRUGIM dniu m iędzynarodo- 

wych m istrzostw  le k k o a tle ty  
cznych w Rumunii na 12 konkuren­
cji 8 w ygrali zaw odnicy radzieccy. 
Polacy w ystartow ali z niewielkim  
szczęściem.

Na 200 m Staw czykow i przyznano 
czw arte m iejsce choć kolonia pol­
ska w idziała go na drugim. Znako­
m ity wynik uzyskał Sidło, bijąc w 
oszczepie swój rekord życiowy o 
1,5 m. Ilw icka w skoku w dal była 
hzecią z wynikiem  5,35.

Z ciekaw szych wyników należy 
wymienić: 200 m — 1) Suchariew
(ZSRR) 21,5 2) Adamik (W.) 3) Ko- 
lev (B.) 4) S taw czyk — wszyscy po 
22 sek.

Skok wzwyż — Soeter 196, w  dal 
kob iet — H nykina (ZSRR) 5,70.

80 m płotki — G yarm ati (W.) 11,4. 
400 ni płotki — Litujew (ZSRR) 

52,0. G rigałka (ZSRR) 16,23.
Oszczep — 1) Szczerbakow (ZSRR) 

69,59 2) Sidło 67,88.
800 m kobiet — 1) Pomogą je wa 

(ZSRR) 2,12,7.
Dysk kobiety — 1) Romaszkowa 

(ZSRR) 49,65.
4x100 m kobiet — 1) ZSRR 47,7.

G w i d o n  M i k l a s z e w s k i

Nasza Jadzia
— D ziadzio m a ju ż  100 lat?! 

D zięki czem u osiągnął dziadzio  
ta k i p iękn y  w iek?

— W idzisz Jadziu , w  ciągu  
p ierw szych  sześćdziesięciu  lat 
m ego życia  nie by ło  jeszcze  aut, 
a przez o sta tn ie  czterdzieści lat 
nie w ych o d ziłem  z domu!...

P O D R Ę C Z N IK I  S Z K O L N E  
D L A  K L A S  X  i X I  

DO N A B Y C IA  W  K S IĘ G A R N IA C H  
„ D O M U  KSIĄ ŻK I**

B U D Z Y K  K .. J A K U B O W S K I J .  Z 
M A T . DO N A U K I H IS T . Ł 1TE R . 

P O L S K IE J  cz . I R o m a n ty z m
Zł 5,10

M IS S A L O W A  G.
1 S C H O C H B R E N N E R  J .  

H IS T O R IA  P O L S K I , M A T . P O M .
z ł 6 , -

Z A W A D Z K I J .  1 K  A Ł U S K I S T .
W IA D O M O Ś C I

S P O Ł E C Z N O -G O S P O D A R C Z E
z ł  3,4.'

B A R B A G  J .
G E O G R A F IA  G O S P O D A R C Z A  

P O L S K I  K L . X
z ł  3,60

F E L IK S IA K  S T . 
Z O O L O G IA  D L A  K L . X

Zł 11,40

F R E J L IC H  K .
A L G E B R A  D L A  K L . X  i X I

Zł 9 , -

IW A S Z K IE W IC Z  B . 
G E O M E T R IA  E L E M E N T A R N A  

CZ. I I I
Zł 5,40

W O JT O W IC Z  W. 
T R Y G O N O M E T R IA

Zł 8,10

B U ftA S  E .
F IZ Y K A  b L A  K L . X

Z ł 4,05

T U R K IE W IC Z  E .
C H E M IA  D L A  K L . X

U  3,15

G A Ł E C K I W. 1 G O M U L IC K I L . 
R U S S K A JA  L IT IE R A T U R A  

W Y P IS Y  • D L A  K L . X
z ł  5,10

H E L S Z T Y N S K I S T . 
A N T O L O G IA  T E K S T Ó W  DO JĘ Z . 

A N G . D L A  K L . X
Zł 4,95

S K IM IN A  S T .
E L E M E N T A  L A T IN A  C Z . I I I

Zł 6,75

JE F IM O W  A . * 
H IS T O R IA  N O W O Ż Y T N A

z ł  4,50

G A Ł K IN  I .  S.
H IS T O R IA  N O W O Ż Y T N A

Zł 3,60

K O R N A C K I R . 1 M IT Z N E R  J .  
N A U K A  O P O L S C E  I  S W IE C IE  

W S P Ó Ł C Z E S N Y M
z ł  3,—

R Y B K A  E . 
A S T R O N O M IA  D L A  K L . X I

Zł 5,15

W IN O G R A D O W  S.
L O G IK A

z ł  5.—

K A L IN O W S K I S T .
F IZ Y K A

Zł 10,50

Ł O M N IC K I A . lu b  W O JT O W IC Z  W. 
T A B L IC E  M A T .-F IZ Y C Z N E  4 c y f r  

Zł 3 ,—

G A Ł E C K I W . 1 G O M U L IC K I L . 
R U S S K A JA  L IT IE R A T U R A  

W Y P IS Y  D L A  K L . X I
Zł 4,20

H E L S Z T Y N S K I S T . 
A N T O L O G IA  T E K S T Ó W  DO J Ę Z . 

A N G . K L . X I
Zł 6,90

J U N G M A N  F .
L E S  E C R IV A IN S  D ‘A V A N T -G A R D E

Z ł 3,05

L U C IA K  H.
W Y B Ó R  t e k s t ó w  ł a c i n .

D L A  K L . X I
Zł 3,45

M IE L N IK Ó W  M . 
P O D S T A W Y  D A R W IN IZ M U  K L . X I

Z ł 3,75
4274



WRZESI EŃ
Wtorek
Aureli i

Wschód słońca — godz. 5.25
Zachód słońca — godz. 17.30.

Spacerkiem;

W R C O A W !'
Jesfeń

\ J A D C H O D Z I  jes ień  — sezon  
J V szalików, kaloszy i... kataru.  

C h m u ry  coraz chętn ie j  gromadzą  
się nad naszym i g łow am i i coraz 

szczodrzej skrapla  
ją je  po tokam i d e ­
szczu.

A le  g łow y  — to 
I spraw a prywatna .

Dlatego nie bę­
d z ie m y  się nad n i ­
m i  roz tk l iw iać  i u-  
czuciem t y m  o b ­
d a rz y m y  raczej  
wrocławskie  ulice,  
które  w n e t  zaczną  

p o kryw a ć  się przygnębiająco grubą  
warstw ą  błota.

Jed yn a  nadzieja  w  MPO i w  
przedsiębiorczości  naszych  dozor­
ców dom ow ych .  Trzeba do nich  za­
apelować i przypomnieć:

Oczy m iłu jących  es te tykę  i zdro­
w ie  w rocławian sk ierowane są w  
waszą stronę. Hasło mobilizacyjne:  
Jesień. (Ana)

A lpin iści 
z  ul. Słonecznej
ZYC IE  m ieszkańców  ulicy

Słonecznej  wcale  nie jest po ­
godne.

Zagruzowana jezdnia i chodniki  
czekają na śnieg  i 
białe na nartach  
szaleństwo. Loka-Mbf̂  t c r z y  n '~e  r ° z e ^ r a '

m  ( V ) \  \  n ych  jeszcze ka-  
1 mienie star tu ją  na 

■JSri P il J  miasto z w y so ko -  
B f  \ y j  c - '  ści n a jw yższych

B  i I dachów. K om ite t
■  l  |  B lo k o w y  nie wie-
Ł a  I rząc w  tak zw ane

r  L ą  cuda, zorgamzo-
wał złożoną z a l­

p in istów  i ta tern ików  ekipę ra to w ­
niczą.

Współpracę na t y m  c h a r y ta ty w ­
na - spo łecznym  odcinku p rzy r ze k ­
ła D yrekcja  MPR. (Bim)

L o te ria
A T R A K C J Ą  niedzie lnego kon-  

■‘ icer.tu w  Hali Lu d o w e j  była lo­
teria książkowa. Los kosztował t y l - i 
ko zło tówkę,  więc nic dziwnego, że 

s to is ka - z  ks ią żka ­
m i  „oblepione“ by  
ły  zarówno m ło-  | 
dzieżą szkolną, jak  
i osobami s tarszy-  j 
mi. '•

— Proszę 5 lo-  j 
sów. A  dla m nie  
8 — wołali jeden  
przez drugiego  
klienci.

Ob. Walter,  p ra ­
cow n ik  Spó łdzie l­

ni Pracy „Fototechnika '' , na 10 za ­
kup ionych  losów trafił  aż 6 w y g r a ­
nych.

Trzeba było widzieć jego urado­
w a n y  uśmiech, gdy  z zadow oleniem  
odnosił  paczkę ks iążek  do domu.  

Będzie co czytać, prawda? (Ulik)

Lepiej niż w roku ubiegłym pracować będzie
odnowiony

Młodzieżowy Dom Kultury

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

gdy nad każdym gabinetem 
roztoczy rzetelną opieką 
jedna z wrocławskich instytucji

W ERBUNEK i remont — odpowiedział krótko członek dyrekcji  Mło­
dzieżowego Domu Kultury, ob. Tadeusz Fiisiuk, na nasze stereoty­

powe pytanie „co słychać*4. — ł
— Te sprawy są dla nas najważniejsze. Po całkowitym ich zakończe­

niu będziemy pracować pełną parą.

TAK jak w  zeszłym roku?
— Lepiej. Właśnie chodzi o 

• to, że lepiej.
Pilnie nastawiając uszu notujemy 

ciekawe, a zarazem radosne, pełne 
twórczego-, młodzieńczego entuzjaz­
mu, wiadomości.

Przede wszystkim — prawie cały 
budynek zostanie do 15 październi­
ka gruntownie wyremontowany, w y­
posażony w nowe instalacje  tech­
niczne, jak światło jarzeniowe, p r y  
sznice z gorącą wodą itp.

Powstaną nowe kola naukowe 
tzw. „gabinety",  w których młodzież 
teoretycznie i praktycznie będzie 
mogła zapoznawać się z zagadnie­
niami plastyki,  fizyko-chemii, geo- 

| grafii, krajoznawstwa i kino-foto- 
' grafiki.

Do niezmiernie korzystnych o- 
siągnięć zaliczyć należy fakl, że 
począwszy od bieżącego roku, nad 
każdym gabinetem obejmie patro­
nat jeden z wrocławskich zakła­
dów pracy.  I tak do współpracy 
z gabinetem choreograficznym 
przystąpił  zespół ar tystów Opery, 
którzy na początek ofiarowali 
młodvm adeptom sztuki ak to r­
skiej 300 kost iumów teatralnych. 
Rekrutacja przebiega * szybko i 

sprawnie.  Obecnie MDK posiada już 
2.000 członków — przodujących w 
nauce i pracy młodzieżowców.

Kilka kół przystąpiło już do pra- 
cv.

Np. gabinet  teatru znajduje się w 
stadium intensywnych przygotowań 
do nowych występów. Obecnie ro­
bimy próby „Świętoszka" Moliera. 
Sztukę tę wystawiać będziemy dla 
młodzieży szkolnej. Dla dzieci przy­
gotowujemy „Żaczka-szkoW zka“. 
Ale to jeszcze nie wszystko:  w tym 
kwartale  uruchomimy pierwszy we 
Wrocławiu amatorski teatr  lalek.

Jednym  słowem, do pracy wciąg­
nęliśmy się już rzetelnie — mów. na 
zakończenie ob. Fiisiuk. Chodzi tyl­
ko o to, aby MP3R jak najszybciej 
zakończyło remont budynku. Jeśli 
dotrzyma przyrzeczenia, już od 15 
października będą mogły ruszyć

Racjonalizator 
W WZPO 
ograniczył 
postoje maszyn

R a c j o n a l i z a t o r  , W rocław ­
skich Zakładów Przemysłu O- 

dzieżowego ob. Czesław Betłiński 
wprowadził niedawno własny spo­
sób łączenia starych i pękniętych 
sprężyn, przez co mogą one być po­
nownie zużywane w maszynach 
zwanych prasowaczkami. Uspraw­
nienie to przyniosło dla WZO znacz­
ne oszczędncfści, a przede wszyst­
kim usunęło tak bardzo niewskaza­
ne postoje maszyn. (Kai).

Coraz mniej 
nadużyć
notują 
społeczne 
dwójki kontroli

KuHe
T)ROSZĘ o m a ły  ku fe l  piwa.  1 

* — Nie m a m y .  Są ty lko  duze. i
— No to niech będzie duży .  < j
Ilekroć w  Hali Lu d o w e j  jest ja ­

kaś im preza  lub  .
zabawa, bu fe t  nig 
d y  nie posiada  
m a łych  ku f l i  do j 
piwa. Ten,  k to
chce ugasić prag­
nienie, zm uszony  
jes t  zakupić  „d u ­
że p iw ou, mimo,  
że go całego n :.e 
w ypije .

R ezu l ta t  jest  
taki,  że ku fe l  zo­

sta je  opróżniony do po łow y a resz­
ta  zawartości skrapia  w y schn ię ty  
be ton  podłogi.

Ponieważ zdarza się to na w s z y ­
s tk ich  imprezach, a organizatorzy  
b u fe tu  zapom inają  o takiej  „drob- 
nostce“, pros im y  grzecznie o do­
starczenie pew ne j  ilości m a łych  
ku f l i .  (Ulik)

A  szk oda
NA W Z O R  i p rzyk ład  dla w r o - 

oławskich dozorców s ta w ia m y  
dozorczynię, obsługującą posesję  
p rzy  ul. Dworcowej 12.

Z  przy jemnością  
p a tr z y m y  na w n ę ­
trze tego domu.

Jes t  jednak  ktoś,  
k to  robi ciągle p ra 
cow ite j  dozorczyni  
psikusa. To... p ie­
sek.

Z godną podzi­
w u  pracowitością  
s tw orzenie  to za ­
nieczyszcza k la tkę  

_  _  schodową.
Nie pomagają  prośby  i groźby.  

Nie pomaga naw e t  p rzeku p yw a n ie  
pieska przez zos tawianie  psich 
p rz y s m a k ó w  na podwórku.

Przebiegły  ja m n ik  uważa,  że ma  
praw o załatwiać sw e po trzeby  pod 
dachem  i. . .-nie chce wychodzić  na 
podwórko.

A  szkoda! (ag)

TZOM ISJA do walki  ze spekulacją,
■ przy pomocy dwójek społecz­

nych, prowadzi energiczną akcję 
wykrywania i l ikwidowania n adu­
żyć na terenie placówek handlo­
wych naszego miasta.

W  wyniku przeprowadzonych kon 
troli komisje ujawniły wielką ilość 
wykroczeń, z których 156 sk ierowa­
nych będzie na drogę sądową.

Należy jednak stwierdzić, iż dzia­
łalność komisji wyraźnie wpłynęła 
na zmniejszenie się ilości nadużyć.

Statystyka wykazuje, że w 
pierwszych dniach września u jaw ­
niano dziennie od 20 — 30 nadu­
żyć, podczas gdy obecnie no tu je­
my spadek tej liczby do 10 dzien­
nie.
Nagminnym nadużyciem w skle­

pach PSS i MHD jest pobieranie 
przez sprzedawców wyższej ceny za 
sól II gatunku, która sprzedawana 
jest  w cenie 60 groszy, a nie jak być 
powinno — 45 groszy za kilogram.

Tak samo jest  z herbatą, której 
II gatunek jest  sprzedawany w tej 
samej cenie, co gatunek I-szy.

(Mir)

FACHOWCY POSZUKIWANI

M oździeże 
sprzed 3 0 0  lat
wykopano na ierenie
Z a k ła d ó w
Farmaceutycznych

PODCZAS robót Z iem nych  na te­
renie Wrocławskich Zakładów^ 

Farmaceutycznych wykopano dwa 
duże zabytkowe moździerze. Jeden  z 
nich, o wadze 140 kg, pochodzi z r. 
1647 — drugi, ważący 106 kg' datuje 
się z XVIII wieku.

Cenne te eksponaty  uspołecznio­
na załoga WZF przekazała do M u­
zeum Śląskiego. (stei)

wszystkie gabinety. No i biblioteka, 
której, niestety, w dalszym ciągu nie 
możemy powiększyć, gdyż MHD nie 

i reaguje na naszą interpelację w 
' s p ra w ie  przeniesienia znajdującego 

się na parterze sklepu. Skutkiem te­
go w bibliotece naszej możemy po ­
mieścić zamiast  5.000, tylko 3.000 
książek. (Ana).

Ju ż wkrótce 
pl. Dzierżyńskiego
zmieni  obi cze  
dzielnicy centralnej,  
której nada je  się

historyczny charakter
I )R A C E  przy usuwaniu gruzów w 

rejonie placu Feliksa Dzierżyń­
skiego, szybko posuwają się na­
przód.

W  chwili obecnej wywozi się 
14.000 mtr. sześć, gruzów mieszczą­
cych się w trójkącie między ulica­
mi: Bł. Czesława, Placem Domini­
kańskim i Zaułkiem Kojbim.

Zmechanizowanie robót pozwala 
na przeciętną wywózkę 300 mtr. 
sześć, gruzów w ciągu każdego dnia 

Odgruzowanie tej części miasta 
jest ściśle powiązane z koncepcją 
budowy tzw. zewnętrznej  obwod­
nicy, która odciąży Rynek wroc­
ławski od nadmiernego ruchu ko ­
łowego.
Odbudowa centralnej dzielnicy, 

powiązanej z Rynkiem i Placem Sol­
nym, oraz nadanie jej pierwotnego 
i historycznego charakteru, włączo­
na jest do Planu 6.-letniego odbudo­
wy Wrocławia.

Oczyszczony z gruzów teren wo­
kół placu im Feliksa Dzierżyńskie­
go jeszcze w końcu br. zostanie od­
dany pod zabudowę. Z.K.

Antabus, antikol
i poradnie
p om agają  zw a lc zać
p i f a ń s t w o

I IO R A D N IE  przeciwalkoholowe, 
■ znajdujące się przy ul. Sienkie­

wicza 10B i Gdańskiej  2 od dłuższe­
go czasu leczą alkoholików za po­
mocą zastrzyków i tabletek ,.anta­
bus" prod. duńskiej i ,,antikol” prod. 
krajowej. Po zażyciu \ t y c h  leków 
pacjenci czują wstręt  do wódki i 
innych wyrobów alkoholowych.

O frekwencji poradni może 
świadczyć fakt, iż w miesiącu sier 
pniu było 102 chorych, w tym 5 
kobiet . Alkoholicy w 50 proc. 
zgłaszają się do poradni sami- 
Niektórzy są kierowani przez le­
karzy i zakłady pracy.
Często zdarza się, że dawni p a ­

cjenci poradni,  którzy  wyzbyli się 
nałogu picia wódki,  przyprowadza­
ją swych kolegów.

J a k  nas informuje pracownica 
Woj. Poradni, ob. Kwietniewska,  
ilość nałogowych alkohol ików w na­
szym mieście stale się zmniejsza.

(Ulik)

2 K S IĘ G O W Y C H . 2 S T A R S Z Y C H  K O N T Y S T Ó W , 
1 W Y K W A L IF IK O W A N Ą  M A S Z Y N IS T K Ę  z a ­
t r u d n i  o d  z a ra z  Z a r z ą d  P a ń s tw o w e g o  P r z e d s ię ­
b io r s tw a  R o b ó t K o le jo w y c h  N r  8 W ro c ła w , u l. 
K n ia z ie w ic z a  15*. W y n a g ro d z e n ie  z g o d n ie  
U k ła d e m  Z b io ro w y m  d la  P r a c o w n ik ó w  D ro g o ­
w y c h .  4415k

K IE R O W N IK A  i M A G A Z Y N IE R A  d o  C Z Y S Z - 
C Z A L N I NA STO N  W K Ł O D Z K U  o o s 7 u k u ie  
C E N T R A L A  N A S IE N N A  E K S P O Z Y T U R A  WF, 
W R O C Ł A W IU , p l. E N G E L S A  5, I I  p . W y m a g a ­
n a  j e s t  z n a jo m o ś ć  n a s ie n n ic tw a  ł c z y sz c z a in i -  
c tw a .  4377k

S Z A F Ę  t rz y d r z w io w ;
k u p ię .  Z g ło s z e n ia  „ Ś ło  
w o “  p o d  „ K o m b in o w a -  
n a “ . 4413;

K U P IE  w ó z  k o n n y ,  o ie -  
c io to n o w y , n a  g u m a c h  
S p r z e d a m  s a m o c h ó d
A d le r  „ T r y u m f t "  n a  
c h o d z ie . M u c h o b ó r
W ie lk i,  K o ś c iu s z k i  5.

4412g

2 M A JS T R Ó W . 10 C Z E L A D N IK Ó W  I  "U C Z N I 
K O M IN IA R S K IC H  — z a t r u d n i  z a ra z  S p ó łd z ie l ­
n ia  K o m in ia r s k a  w  J e le n i e j  G ó rz e , u l .  22-eo 
L ip c a  24a. 4418

10-ciu T R A G A R Z Y  - Ł A D O W A C Z Y  — z a t r u d ­
n i  n a ty c h m ia s t  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  im . G en , 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  w e  W ro c ła w iu .  P la c  C z e rw o ­
n y  1, 3, 5. W a ru n k i  p r a c y  d o  o m ó w ie n ia .  P o d a ­
n ia  w r a z  z ż y c io r y s a m i  n a le ż y  s k ła d a ć  o s o b i­
ś c ie  w  s e k c j i  p e r s o n a ln e j ,  P la c  C z e rw o n y  1. 
3, 5. p a r t e r  4434k

2 P A L A C Z Y  o ra z  1 K U C H A R K A  DO  Z L O R K A
z a t r u d n ia  o d  z a ra z  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  R S W  
, ,P F A S A “ . W ro c ła w  u l .  P i o t r a  S k a r g i  3/5. R e ­
f e r a t  K a d r .  4419k

Z G U B IO N O  k a r t ę  z a ­
m e ld o w a n ia .  le g . k o l e ­
jo w ą ,  k a r t ę  r e p a t r i a c y i  
n a  ń a  n a z w is k o  G in d a  
P a w e ł .  4411g

Z G U B IO N O  k a r t ę  z a ­
m e ld o w a n ia  w y d a n a  w  
Z g o rz e lc u  n a  n a z w i­
s k o  S o f ia n o p u lo s  J e r z y .

4373b

Zl i UHY

Z G U B IO N O  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia  N r  256,53 
n a  n a z w is k o  K u c z y k o w  
s k a  E u g e n ia  z a m . ^  
L e ś n e j  p o w . L u b a ń  Sl. 
u l .  K o c h a n o w s k ie g o  Sf)
p. I I .  4420p

Z G U B IO N O  k s ia ż e c z k e  
w o js k o w ą  R K U , leg . 
Z w . Z a w . (m u z y k ó w ) ,  
k a r t ę  z a m e ld o w a n ia  i 
in n e  n a  n a z w is k o  L i ­
c h w a  B ro n is ła w .

4327g

S K R A D Z IO N O  k s ia ż e c z  
k ę  w o js k o w a ,  leg . s łu ż ­
b o w ą  p r a c y ,  leg . Z w  
Z a w . n a  n a z w is k o  K a r-  
w a ń s k i  M ic h a ł ,  G o ­
c ła w . 4425g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k e  
w o js k o w ą  N r  0520973 i 
d o w ó d  k o le jo w y  N r. 
279612 n a  n a z w is k o  D e -  
r e s iń s k i  S ta n is ła w .

4428g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p r a w o  j a z d y ,  
ś w ia d e c tw a ,  leg . Z w . 
Z a w . n a  n a z w is k o  B o r u -  
s z c w s k i J ó z e f .  W ia . ‘ław  
S ta w o w a  2 m . 6.

4431 g

Z G U B IO N O  p o r t f e l  z  
d o k u m e n ta m i :  m e t r y k a  
u r o d z e n ia ,  z a ś w ia d c z e ­
n ie  to ż s a m o śc i ,  k s ią ż c e ’/ 
k e  w o js k o w ą , o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia .  leg
Z w . Z a w . n a  n a z w isk c  
D u r m a j  E u g e n iu s z  z a m  
B y s t r z y c a  K ł.  u l .  R y ­

c e r s k a  10. 4401*

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E S P R Z E D A M  p ia n in o ,  j a ­

d a ln ie .  z e g a r  ś c ie n n y  
p ie c y k  e le k t ry c z n y ,  
k u r tk ę  b a r a n i ą ,  p ó łb u -  
c ik i  43 i p u lo w e r  n o ­
w e . K n ia z ie w ic z a  27, t».

4397g

D O  s p rz e d a n ia  — s y ­
p ia ln ia ,  k r e d e n s ,  g a b i ­
n e t .  P la c  K o n s ty tu c j i  
!-go M a ja  8 m . 4.

“  4399g

Z A K U P U JE M Y  n a  c a ­
ły m  D o ln y m  Ś lą sk u  — 

(m e b le  s ty lo w e  i now o- 
jczesn e , g a b in e to w e  
[k lu b o w e , s y p ia ln ie .  dv- 
jWfmy, k in k ie ty ,  ż y ra n -  
.d o le . c e r a m ik ę ,  w y r o b i  
[ s r e b rn e  i tp .  M a g a/.v r  
f ..D esy “  W ro c ła w , P u- 
. la s k ie g o  26. 4402;;

P O M O C  d o m o w a  (R e ­
f e r e n c je )  S t a l i n a  52 m . 
3. 44302

P O T R Z E B N A  g o sp o s ia  
m a łż e ń s tw o  b e z d z ie tn e ,  
z g ło s z e n ia  w  g o d z in a c h  
16-ta — 21-sza. K . J a ­
g ie l lo ń c z y k a  9a m . 3.

4395g

L O K A L E

P O T R Z E B N A  g o sp o s ia  
z r e f e r e n c j a m i .  W a ru n  
k i  d o g o d n e .  U l. G r a b i ­
s z y ń s k a  83, m . 9.

4398g

i  O S Z U K IW A N IE  
P R A C Y

P O P R O W A D Z Ę  d o m  sa  
m o tn e j  o so b y , z g ło sz e ­
n ia  d o  , ,S ło w a “ p o d  
,D o m “ . 4432g

N A U K A

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o ­
j e ,  k u c h n ia  — o k o l ic a  
T r a u g u t t a  n a  j e d e n  p o  
k ó j ,  k u c h n ia .  O f e r ty  

S ło w o "  „1234". 4426g F O R T E P IA N O W E J  Kry,
w y ż s z e  s tu d ia ,  p o c z ą t­
k u ją c y m ,  p o d s la w y  a r ­
ty s ty c z n e j  g r y .  I n f o r ­
m a c je :  16 1/2 — 19.
w to r k i ,  p i ą tk i .  J e r z e g o
11 m . 9. D o ja z d  p i ę t ­
n a s tk ą  z a  G łó w n y m
D w o rc e m  44V.jg

S T U D E N T K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k i e ­
g o . O f e r ty  „ S ło w o “ p o d  
, ,P i ln e “ . 4427g

P R A C U JĄ C Y  s z u k a  p o ­
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o  
z g ło s z e n ia  p o d  „ P r a e u -  
j ą c y “ . 4429g'

P O K O J  k o m f o r t  w y ­
n a jm ę  P a n u  n a  s ta n o ­
w is k u .  O f e r ty  . .S ło w o 1' 
p o d  „ Ś r ó d m ie ś c ie " .

4433g

Z A M IE N IE  m ie s z k a n ie  
k o m fo r t  Ł ó d ź  n a  W ro ­
c ła w . O f e r ty  Ł ó d ź  , .P ra  
s a “ . P io t r k o w s k a  104a 
..M ie sz k a n ie '* .

4407r

W O L N E  P O S A D Y

: P O M O C /d o m o w a  p o ­
t r z e b # # ;  W a ru n k i  do- 

ib re . ,  T r a u g u t t a  58 m  
120 o f ic y n a .  442H

P O S Z U K I W A N I E
R O D Z I N

Z G U B IO N O  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia ,  m e t r y  
k ę  u r o d z e n ia  N i' 20 
M isz te la  H e n r y k .  4408g

Ż Y r o M S K I  A n to n i  Z a -  
k rz ó w . Ż y m ie r s k ie g o  16 
w z y w a  ż o n ę  M a rię  Z y -  
r o m s k ą  o s ta tn io  z a m ie  
s z k a jp  c!o ro k u  1945 w  
Z S P R  d o  z g ło s z e n ia  s ię  
sp ;p .w a  ro z w o d o w a  — 
j j d  W ojew ptfS FT  W ro- 
Cia\V, 4275g

R Ó Ż N E

(P L IS O W A N IE  s p ó d n i-  
c z e k  o r a z  d e k a ty z y  m a 
te r ia łó w  w y k o n u ję  t e r ­
m in o w o  s o lid n ie .  P r z y j  
m u j ę  W ro c ła w , W ita  
.S tw o sz a  55. 4393g

Jak właściciel restauracji 
„Pod ryjkiem”

z a  „cielęce interesy”
powędrował na rok do obozu pracy

W  RESTAURACJI „Pod ryjkiem" zawsze można było zjeść dobry kot­
let wieprzowy l u b  pieczeń cielęcą z buraczkami, t e  tam czasem 

ktoś z lego zachorował, że kogoś brzuch bolał z nieświeżego mięsa, tym 
właściciel', Edward Roslan, nigdy się specjalnie nie przejmował. W mysi 
zasady „abv szedł interes" biło s'.<j świnki, smażyło kotlety i zagarn.a-  
ło pi«niążki. A weterynarz — to przecież całkiem niepotrzebny czło­
wiek.
Nic więc dziwnego, że Edward Ro* 

elan z chęcią przystał na propozycję 
zakupienia cielątka pochodzącego z 
nielegalnego handlu. Zenon Wierz­
bicki, wrocławski rzeżnik, przyw.ózł 
je aż ze wsi Ligota w pow. trzebnic" 
kim. Co prawda zapomniał o zała­
twieniu urzędowego zezwolenia na 
tfansport, ale pamiętał o dobiciu od­
powiedniej marży za „ryzyko".

In teres ubito, cielaka te t. Aie 
sta li goście darm o czekali na sm a­
kow itą pieczeń. Do „spraw  gospo­
darskich" wm ieszała się Komisja 
Specjalna do w alki z nadużycia­
mi i szkodnictwem  gospodarczym. 
Przy okazji stwierdzono, że mił-  

żonka właściciela restauracji  „Pod 
ryjkiem" — p. Stanisława, przed 
kilkoma dniami zakupiła kiełbasę od 
pracownika transportow ego . PSS, 
Dawida Zewladowera.  Oczywiśc.e i 
tym razem nie pomyślano o rachun­
ku. Transakcja została zawarta  sy ­
stemem „z rączki do rączki".

Mimo twierdzenia spekulantów, 
że działali „dla dobra społeczeń­
stwa",  Komisja Specjalna nie chc»a- 
la przychylić s i ę ,d o  ich zdania i 
wszyscy zostali przekazani do obo­
zu pracy, gdzie, w zależności od swej 
winy, spędzą od 1 m.esiąca do 2 lat.

fs'er)

Hallo, hallo
tu Polskie Rado!

Nadajemy kurs
języka
rosyjskiego
ZBLIŻA się Miesiąc Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W 
związku z tym Polskie Radio posta­
nowiło rozpocząć masową naukę i*f 
zyka rosyjskiego. Audycje, które 
rozpoczną się już 1 października, na­
dawane będą osobno dla początku­
jących i osobno dla zaaw ansowa­
nych słuchaczy.

Lekcje każdego kursu odbyw ać 
się będą dw a razy v  tygodniu. 
Dla początkujących w poniedział­
ki i czw artki o godz. 19-ej, dla za­
aw ansow anych w środy i soboty 
o godz. 17,45.
Należy nadmienić, że dla ułatwię* 

nia nauki, teksty wykładów w yda­
wane zostaną drukiem i cfołączane 
jako wkładka do tygodnika ,.Radio 
i Swiat“. (cka)

*  Płaszcze 
9  ubrania
nadeszły
do sklepów PSS

P  OWSZECHNA Spółdzielnia Spo-
* żywców otrzymała transport o- 

dzieży dziecięcej, w którym szcze­
gólnie bogaty  jest  asortyment dzie­
wiarski, jak  rajtuzy w cenie 34 zt. 
śpioszk. po 18 zł, serdaczki po 36 zł 
itp.

Dorośli obyw atele pici m ęskiej 
m ogą zaopatrzyć się w Jesienne 
garn itu ry  z 60 1 80 proc. w ełny 
eksportow ej w cenie 800— 1000 zl 
oraz eleganckie płaszcze od 300 zl 
wzwyż.

tir)

Hipopotam 
i niedźwiedzica
„przem aw iali"
do mikrofonów

"O ADIOOPERATORZY zawitali do 
■*^ZOO, aby uchwycić na płytach 

głosy zwierząt. Je leń  jest  właśnie na 
,,rykowisku" i wydaje od czasu do 
czasu bojowe okrzyki. Niestety, 
wóz radia osłabił bojowy nastrój 
rogacza.

Udało się za to uchw ycić fuka- 
nie hipopotam a i grzm oty wodne, 
jak ie  w ydaw ała kąpiąca się nie­
dźwiedzica polarna „Białka".
Osioł, ryczący zwykle na widok 

obiadu, nie chciał tym razem dać 
„koncertu". Tak samo milcząco za­
chowywały się lwy.

Jest  nadzieja, iż nas tępna wizyta 
woza radia będzie bardziej porfiyśl- 
na.

Trzy linie
tramwajowe
zmieniły trasą
JAK NAM komunikuje MPK, w 

związku z pracami torowymi 
przy ulicy Oławs\iej. ruch t ramwa­
jowy zostaje na okres 3 dni skie­
rowany innymi trasami:

Linia „12" jeździ z Rynku przez 
pl. Solny, Nowotki, Podwale Św id­
nickie, pl. T eatralny , Piotra Skar­
gi i pl. Dom inikański.

Linia „16" kursu je  z O porow a 
przez pl PKWN, Św ierczew skiego, 
i dalej trasą  „okólnej" do pl* 
G runw aldzkiego.

Linia „5" w raca z Pilczyc u licą 
1 M aja, Podwalem  M ikołajskim , 
Sądową, Świerczew skiego, Pułas­
kiego i ulicą Kościuszki na Cią* 
żyn. (ster)

r~7NÓTATKIg

★  D y r e k c ja  W Z G  p o in fo r m o w a ła  n a s ,
że  w  o s ie d lu  C ią ż y n  z o s ta n ie  u r u c h o ­
m io n y  z a k ła d  g a s tr o n o m ic z n y .  N a d a j ą ­
c y  s ię  d o  te g o  c e lu  lo k a l  p r z y  u l .  O - 
p o ls k ie j  z o s ta n ie  c a łk o w ic ie  o d r e m o n ­
to w a n y  i p r z y s to s o w a n y  d o  p o t r z e b  
p la c ó w k i  z b io io w e g o  ż y w ie n ia .  O tw a r ­
c ie  lo k a lu  n a s tą p i  w  p o c z ą tk a c h  g r u d ­
n ia  b r .
★  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i L P Ż  u r u c h a ­
m ia  w  p o c z ą tk a c h  p a ź d z ie rn ik a  d w u ­
m ie s ię c z n y  k u r s  r a d io t e c h n ik i .  C z ło n ­
k o w ie  L P Ż  m o g ą  z a p is y w a ć  s ię  w  s e ­
k r e t a r i a c i e  p r z y  u l .  S ta w o w e j  13 o d  g o ­
d z in y  8 -m e j d o  16 -te j.
★  D la  le p s z e g o  o b s łu ż e n ia  k l ie n tó w  i 
w  z w ią z k u  z z a m k n ię c ie m  a p te k i  p rz y  
R y n k u  44, A p te k a  S p o łe c z n a  n a  p l .  
S o ln y m  p r a c u je  n a  d w ie  z m ia n y .
★ P le n a r n e  z e b ra n ie  c z w a r te j  K o m i­
s j i  D z ie ln ic o w e j o d b ę d z ie  s ię  27 b r r  
o  g o d z . 17-te j  w  lo k a lu  p r z y  u l .  P o d ­
w a le  M ik o ła js k ie  13, I p.
★  K o m is ja  d la  D o b o ru  K a n d v d a tó \  
n a  I  r o k  s tu d ió w  p r z y  W y d z ia le  N au- 
P rz y ro d n ic z y c h  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  
że  w  d n iu  26.IX . 1951 r .  o  g o d z . 9 - te j 
w  I n s ty tu c i e  G e o g r a f ic z n y m  o d b ę d z ie  
s ię  e g z a m in  p is e m n y  d la  k a n d y d a tó w  
W y d z ia łu  N a u k  P r z y ro d n ic z y c h .

E g z a m in  u s tn y  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  
28.IX . 1951 r .  o  g o d z . 8 -e j w  D z ie k a n a ?  
c ie  W y d z ia łu  N a u k  P r z y ro d n ic z y c h .

fWfNWlSM
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K O N C E R T Y
P . W Y Ż . S Z K . M U Z . — u l .  P o w s ta ń ­

c ó w  S l. 204 g o d z . 19.00 — K o n c e r t  
s y m fo n .

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 18.30 -4  

„ B u n t  ż a k ó w " .
P O L S K I — g o d z . 19 — „ P r z e z  m o s t  

id ź  J o a n n o “ .
M Ł O D E G O  W iD Z A  — g o d z . 14.00—„ Z a ­

j ą c  m a ły ,  p r z e m ą d r z a ły " ;  g o d z . 19 —* 
„ W o d e w il  w a rs z a w s k i '* .

K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „W  B łę -  
d o m ie r z u “ .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — p l. W o je w ó d z k i  

— „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 
s z tu k a  śląska**; „ T e c h n ik i  s z k ła  a r t y -  
s ty c z n e g o “

M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — S ta r y  R a tu s z - i  
R y n e k  — „ Ś r e d n io w ie c z n y  K r a k ó w " .

K I N A
Ś L Ą S K  — „ M a łż e ń s tw o  K a t a r z y n y 1* 
(w ę g .) , g o d z . 16, 18 i 20.

S C A L A  — n ie c z y n n e .
W A R S Z A W A  — „ D z ie w c z ę ta  z b a le t u ‘4 

( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.
P R Z O D O W N IK  — „ P o g r o m c a  A ta m a *  

n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16. 18 i 20.
P O K Ó J  — „ M a łż e ń s tw o  K a ta rz y n y '*  

(w ę g .) , g o d z . 15, 17 i 19.
P O L O N IA  — „ D n i  z d r a d y "  (cz e sk .) , 

g o d z . 16, 18 i 20.
P IO N IE R  — „ C z a p a je w "  ( ra d z .) ,  16, 18 

i 20.
T Ę C Z A  — „ R e n e g a t"  (an g .) , g o d z . 15.45, 

18 i 20,15.
L E T N IE  — „ Ś w in ia r k a  i pastuch**  

( ra d z .) ,  g o d z . 19.
D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — godJŁ 

16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i 23.
F A M A  — n ie c z y n n e .
R O B O T N IK  — " n ie c z y n n e .

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  otf 

g o d z  9__19.
★

F O T O P L A S T IK O N  — „ A lp y  B a w a r*  
s k ie "  C z y n n y  »*d g o d z . v9 — 21.

N O C N E  D Y ŻU R Y  A P T E K
A P T . S P O Ł . N r  19 — u l .  S r e d z k a  3? 

(L e śn ic a ).
A P T . S P O Ł . N r . 10 — u l .  T r a u g u t t a  121
A P T . S P O Ł . N r  4 — p l .  S o ln y  3.
A P T . S P O Ł . N r  18 — u l .  S w . W in c e n te *  

go  41.
A P T . S P O Ł . N r  13 — u l .  N o w o w ie jsk a !  

25.
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  2 (o d d z . ch f*  

ru rg .)  — u l .  W ito sa  22.
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I ( o d d z ia j  

w e w n .)  — u l .  W sz y s tk ic h  Ś w ię ty c h  l ,
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u L  

W ro ń s k ie g o  13.

25

S P R Z E D A M  d w a  łó ż k a  
u l  P a u l iń s k a  N r  13 m . 
6. 442lg

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
B M .W . 500. c m m . z 
p n y c z e p k ą  i c z ę ś c ia m i 
z a p a s o w y m i,  w ia d o m o ś ć  
P ia s to w s k a  34 m . 13.

4394g

K U P IĘ  a u to  c ię ż a ro w e  
3—5 to n o w e  — z g ło sz e -  
lia  , ,S ło w o “ p o d  . .A u -  

to “ . 4396g

S IL N IK I  p r ą d  s ta ły  440 
7.5 8 10PS sp rz e d a m : — 
z a m ie n ię  za  z m ie n n y  — 
z g ło s z e n ia  p o d  , .S i ln i -  

l k i ' \  4400g



Pływ acy
i lekkoatleci NRD

przyjeżdżają
do Polski

N a zaproszenie GKKF przy­
będzie do Polski w najbliższych 
dniach reprezen tacja  pływ acka 
kobiet 1 mężczyzn NRD, k tóra 
rozegra w  W arszaw ie w  dniach 
29—30 b. m. m iędzypaństw ow e 
spotkanie Polska—NRD.

W  najbliższym  czasie oczekiw a­
ny jes t rów niei przyjazd repre­
zentacji lekkoatletycznej kobiet i 
mężczyzn NRD, k tó ra  rozegra w 
W arszaw ie na Stad.onie W ojska 
Polskiego w dniach 6—7 paździer- 
r.i,:a b. r. m iędzypaństw ow e spot­
kanie Polska—NRD.

Gwardia (K r)
nadal
na czele Ligi
O SIEMNASTA kolejka spotkań 

ligow ych nie przyniosła na  ogól 
w iększych niespodzianek, poza re ­
misem CWKS z osłabionym  K oleja­
rzem Poznań. Mistrz Polski — cho­
rzow ska Unia, w ykazuje się nadal 
doskonałą lormą. O Ile chorzowia- 
nle zdołają utrzym ać ją przez dłut- 
szy czas, to możemy być świadkam i 
w ielkich przeszeregow ań w górnych 
rejonach tabeli.
OGNIW O (Kr.) — GÓRNIK (Radlin) 

2:1 (2 : 0 ) .
W  pierwszej połowie spotkania, gos­

podarze mają zdecydowana przewagą, u- 
zyskując w  22 i 28 min. bramki ze strza­
łów Rajtara. Po zmianie pól górnicy 
przechodzą do ofensywy i coraz częściej 
goszczą na połowie Ogniwa. M i m o  prze­
wagi, radliniacy zdobywają zaledwie je­
dną bramkę przez Wiśniowskiego.

UNIA (Chorz.) — KOLEJARZ (W ar­
szawa) 3:1 (0:1).

Bohaterem chorzowskiego meczu był 
nasz reprezentacyjny bramkarz Borucz. 
W  ciągu 90 minut gry wyłapał on dzie­
siątki strzałów, oddawanych przez na­
pastników Unii, która zagrała doskona­
le. Najlepszych swych zawodników mia­
ła w  Cebuli, Cieśliku, Suszczyku i K u ­
bickim. Bramki padły w  kolejności: 30 
min. Łącz. 55 min. —  Cieślik, 74 min. —  
Cieślik i 83 min. —  Kubicki.

OGNIW O (Bytom) — BUDOWLANI 
(Chorzów) 0:1 (0:0).

Bytomskie Og ni wo prawdopodobnie 
towarzyszyć będzie szczecińskiej G w a r ­
dii w  powrotnym marszu do II ligi. By- 
tomiacy zaprzepaścili w  niedzielnym 
spotkaniu z Budowlanymi doskonała o- 
kazję zdobycia dwóch dennych punktów. 
Piłkarze chorzowscy zapewnili sobie 
zwvcięstwo dzięki strzałowi oddanemu 
w  77 min. przez Januszka. 
WŁÓKNIARZ (Kr.) — WŁÓKNIARZ

(łódź) 1:1 (0:1).
Mecz dwóch Włókniarzy był niezwyk­

le zacięty. G d y b y  nie doskonale bronią­
cy Szczurzyński, kto wie czy łodzianie 
nic pozostawiliby w  Kiakowie d w u  cen­
nych punktów. W  8 min. łodzianie zdo­
byli prowadzenie ze ̂ strzału Hogendorfa. 
Wyró wn ał w  78 min. Browarski.

GWARDIA (Szcz.) — GWARDIA 
(Kraków) 0:5 (0:1).

Pojedynek drużyn gwardyjskich w y ­
grali w  wysokim stosunku krakowianie, 
zdobywając bramki ze strzałów: Gracza 
—  2,. Kohuta, Mordarskiego i Kotaby. 
Miejscowi zagrali bfrdzo dobrze, jedy­
nie w  pierwszej połowie spotkania.

CWKS — KOLEJARZ (Poznań)
1:1 (0 : 0) .

Osłabiony Kolejarz był przez Cciły czas 
spotkania równorzędnym przeciwnikiem 
renomowanej drużyny wojskowych. 
Warszawiacy zagrali bardzo słabo, a li­
nia ataku prawie w  ogóle u nich nie 
funkrjonowała. Bramkę dla Kolejar/a 
zdobył w  75 min. Brzeżańczyk, w y r ó w ­
nał- v/ 85 min. Sąsiadek.

TABELA
G W A R D I A  Kr. 18 26 38:11
C W K S  18 25 32:24
B U D O W L A N I  Ch. 18 22 30:1:1
O G N I W O  Kraków 18 22 30:27
G Ó R N I K  Radlin 18 21 31:22
U N I A  Chorzów 18 20 41:29
K O L E J A R Z  W - w a  10 20 31:23
K O L E J A R Z  Pozn. 18 18 27:32
W Ł Ó K N I A R Z  Łódź 18 14 18:23
W Ł Ó K N I A R Z  Kr. 18 13 16:34
O G N I W O  Bytom 18 10 14:26
G W A R D I A  Szczecin 18 5 13:57

Sucharew osiągnął 10,3 na 100 m.

Doskonałe wyniki w Bukareszcie
w  pierwszym dniu m iędzynarodow ych

zawodów lekkoatletycznych

S Ł O W O  P O L S K I B

Adolf Rudnicki

Dni Spartakiady
Szczeciński rekord

u m strzowie
zapaśnretwa

T ytu ły  m istrzów  i w icem istrzów  
P olsk i w  zapaśn ictw ie zdobyli: 

M usza: / l )  S zn a jd er (Poznań), 2) 
N ikodem ski (Poznań); kogucia: 1) 
K auch  (W arszaw a), 2) K isie l (Kat.); 
p ió rkow a: 1) G ondzik (śl.), 2)
K auch  (Pozn.); lekka: 1) K usz (Śl.), 
2) W iciak (W arszaw a); średn ia : 1) 
G ry t (SI:), 2) G órski (woj. w arsz.); 
półciężka: 1) R aidon (Kr.). 2) Krasy, 
czyk (Pozn.); ciężka: 1) M ąka (Po­
znań), 2) Z asłona (woj. warsz.).

O BU K A RESZTU  n a  m istrzo stw a  lekkoatle tyczne  R um unii z je- 
chali na jlepsi zaw odnicy Z SR R , W ęgier,, B ułgarii, NRD, Polski 

i FSG T. P ierw szy dzień zaw odów  up łynął pod znakiem  sukcesów  lek- 
koatle tek  i lekkoatle tów  Zw iązku Radzieckiego, k tó rzy  uzyskali sze­
reg  doskonałych w yników . P lonem  pierw szego dn ia  m istrzostw  było 
dw anaście  reko rdów  krajow ych , z k tó rych  dw a ustanow ili zaw odnicy 
radzieccy, 1 — W ęgrzy, po 3 — B u łg aria , R um unia  i NRD.
S u ch arew  (ZSRR) dow iódł raz  

jeszcze, że je s t na jlepszym  sp r in te ­
rem  Europy i w ygrał bieg finałow y 
na  100 m. w  czasie 10,3 sek. (no­
w y reko rd  Z w iązku R adzieckiego). 
W ko n k u ren c ji k ob ie t n a  ty m  d y ­
stansie  zw yciężyła H n y k in a  (ZSRR) 
w  doskonałym  czasie 11,7 sek. 
przed W ęgierką G y arm a tti 11,9.

O bie zaw odniczki 
u stanow iły  now e 
rek o rd y  k ra jow a.

Z P o laków  w 
biegu n a  100 m. 
s ta rto w a ł S ta w ­

czyk i B uhl. R eprezen tanci nasi 
/lie  zakw alifikow ali się do finału , 
uzysku jąc czasy: S taw czyk  10,9 a 
B uhl 11,0 sek. Z kob ie t Ilw icka po­
biegła poniżej sw ych m ożliw ości i 
zajęła  w  p rzedb iegu  „setk i" p ią te  
m iejsce z czasem  12,6.

F IN ISZ  K O RBANA
Na sta rc ie  biegu 800 m . stanęło  

12 zaw odników . Początkow o w y d a­
w ało  się, że K o rb an  n ie  odegra 
w iększej roli. B ieg prow adził Czew 
gun (ZSRR). P o lak  trzy m ał się p ią ­
te j pozycji. P o  400 m. p row adzen ie 
ob ją ł d ru g i zaw odnik  radzieck i M o- 
doj. N a 150 m. przed  m etą  K orban  
rozpoczął finisz i m ija jąc  w yprze­
dzających go zaw odników  w padł 
na p rostą  jak o  d rug i w raz  z M odo- 
jem  (ZSRR) i B aeslack iem  (NRD). 
R ozgorzała zacięta  w a lk a  n a  o s ta t­
nich m etrach . P ierw szy  taśm ę 
p rzerw ał W ęgier Bakos w  dobrym  
czasie 1.52,2 przed K orbanem  (Pol­

ska) 1.52,7. N iespodzianką jes t za­
jęcie  trzeciego m iejsca przez B aes- 
lacka (NRD), k tó ry  z czasem  1.52,8 
se.k. u stanow ił now y rek o rd  k ra jo ­
wy.

B ieg n a  110 m. ppł. w ygrał B u- 
łańczyk  (ZSRR) 14,7 sek. przed

Zapfcy
do Wyższej 
Szkoły Trenerów

W  z w ią z k u  7. o tw a rc ie m  2 - le tn te j  
W y ż sz e j S z k o ły  T r e n e r ó w  w  W a rs z a ­
w ie , W o je w ó d z k i K o m ite t  K u l tu r y  F i ­
z y c z n e j  w e  W ro c ła w iu  R e f. S z k o le n ia  
K a d r ,  p r z y jm u je  z a p is y  d o  d n ia  
27.IX . 51 r .

K a n d y d a c i  u b i e g a j ą c y  s ię  o p r z y j ę ­
c ie  w in n i  o d p o w ia d a ć  n a s t .  w a r u n ­
k o m :

1) W y k s z ta łc e n ie  w  z a k re s ie  ś r e d ­
n im ,

2) K a n d y d a t  w in ie n  b y ć  o b e c n y m  
lu b  b y ły m  z a w o d n ik ie m  I  lu b  I I  k l a ­
s y  p a ń s tw o w e j  w z g lę d n ie  w in ie n  
m je ć  p o w a ż n e  o s ią g n ię c ia  w  j a k i e jk o l ­
w ie k  d y s c y p lin ie  s p o r tu .

3) P o s ia d a n ie  o d z n a k i  S P O .
R o k  s z k o ln y  lo z p o c z y n a  s ię  z d n ie m  

1. X . 51 r .  W a ru n k i  m a te r i a ln e  d la  k a n  
d y d a tó w  i ic h  r o d z in  z a g w a r a n to w a n e .  
W yż. S z k o ła  T r e n e r s k a  d a je  w y b i tn y m  
z a w o d n ik o m  m o ż n o ś ć  k o n ty n u o w a n ia  
d a ls z e j  p r a c y  w  ic h  u lu b io n e j  g a łę z i 
s p o r tu ,  p o g łę b ie n ie  z d o b y te j  p r a k ty k i  
i p o d b u d o w a n ie  j e j  n a jn o w o c z e ś n ie j ­
s z y m i z d o b y c z a m i te c h n ik i .

B ehm em  (NRD) 14,9 i R a thezarem  
(W ęgry) 15,2 sek.

W skoku w  dal niespodzianką 
było zw ycięstw o W ęgra Foeldessi 
7,14 m., przed W iesenm ayerem  (Ru 
m unia) 7,09 i Ih lfe ldem  (NRD) 7,08. 
R ekordzista św ia ta  N em eth  (W ę­
gry) w ygrał m łot z doskonałym  w y­
nik iem  58,13 m. D rugie i trzecie 
m iejsca zajęli zawodnifiy .radzieccy 
D ybenko 53,81 i Szorin 52,36.

E m ocjonujący przebieg m iał bieg 
sz tafe t m ęskich 4x400 m. W ygrali 
W ęgrzy prow adząc od s ta rtu  do 
m ety. Sztafe ta  polska b iegnąca w  
składzie: Buhl, P otrzebow ski, L ip ­
ski, M ach, m ia ła  w ybitnego pecha, 
w ylosow ując najgorszy  szósty tor. 
Spow odow ało to, że po pierw szej 
zm ianie P otrzebow ski, k tó ry  ode­
b ra ł pałeczkę od B uh la . znalazł się 
dopiero  na p ią te j pozycji. Polak  

! je d n a k  zdołał w yprzedzić R um una. 
1 L ipski pobiegł doskonale i w yw al- 
1 czył d la naszych b a rw  trzecie  m ie j­
sce. B iegnący na  o sta tn ie j zm ianie 
M ach, m im o poryw ającego  finiszu 
nie zdołał w yprzedzić W ęgra B ar- 
halm iego an i L itu jew a  (ZSRR). A 
oto w ynik i: 1. W ęgry 3.15,0 min.
2. ZSR R 3.15.7 min. 3. Po lska 3.17.5. 
4. NRD 3.18,8. 5. R um unia 3.22,7
min.

Drużynowo zwyciężyła Gwardia

Resumujemy
mistrzostwa lekkoatletyczne Doi. Slqska

K TO  m a  n a jle p s z y c h  l e k k o a t le tó w  n a  D o ln y m  Ś lą s k u ?  N a  p y ta n i e  to  o d ­
p o w ie d z ie l i  w r o c ła w s c y  g w a rd z l  śc l, z d o b y w a ją c  p ie rw s z e  m ie jsc e  w  

p u n k ta c j i  d r u ż y n o w e j  m is tr z o s tw  O k r ę g u .  W y p rz e d z il i  o n i  s w e g o  k o n k u r e n ­
t a  O W K S  o p rz e s z ło  90 p k t .

P r z e b ie g  d r u g ie g o  d n ia  m is tr z o s tw  
b y ł  c ie k a w s z y  o d  z a w o d ó w  s o b o tn ic h .  
R e k o r d y  o k r ę g u  s y p a ły  s ię  j a k  z  r ę ­
k a w a .

Z N O W U  O R G A N IZ A T O R Z Y

G d y b y  n ie  n ie d b a ls tw o  o r g a n iz a to ­
ró w , to  b y l ib y ś m y  ś w ia d k a m i  n o w e g o  
r e k o r d u  P o ls k i  w  g r a n a c i e  k o b ie t .  A 
że  p r ó b ę  p o b ic ia  r e k o r d u  z g ło s i ła  z a ­
w o d n ic z k a  S ta l i :  K o w a le w s k a ,  o  ty m  
c i o s ta tn i  w ie d z ie l i  d o s k o n a le .  R o z ta rg ­
n ie n i  d z ia ła c z e  z a p o m n ie l i  j e d n a k  p r z y ­
g o to w a ć  p rz e p is o w y  g r a n a t .  K o w a le w ­
s k a  r z u c i ła  p o n a d  48 m , a le  p r a w d z i ­
w ą  n ie s p o d z ia n k ą  s p ra w iła  P ie c ó w n a  
z O W K S , m a ją c  r z u t  58,04 m  c z y li  p r a ­
w ie  o  10 m e t r ó w  d a le j  o d  d o ty c h c z a s o ­
w e g o  r e k o r d u  D e jw o r ó w n y  z G d a ń s k a .  
N o a le  cóż. P o  z w a ż e n iu  g r a n a tu ,  o k a ­
z a ło  s ię , że  j e s t  o n  lż e js z y  o d  p r z e p is o ­
w e g o  o  k i lk a d z ie s i ą t  g ra m ó w .

N a jp rz y je m n ie js z ą  
n ie s p o d z ia n k ę  s p ra  
w i l i  t r ó j s k o c z k o w ie .  
W y n ik  M a s io ra  z 
O W K S -u  13,56 m  
je s t  n o w y m  r e k o r ­
d e m  o k r ę g u  a  p i ą ­
ty m  w y n ik ie m  te g o  
r o c z n y m  w  k r a j u .  

Z d o b y w c a  d r u g ie ­
g o  m ie j s c a  , . g ^ a r " 
d z i s t a “  G iż e le w s k i  

s k o c z y ł  t y lk o  o  c z te r y  c m  b l iż e j .  D a l­
sze  r e k o r d y  o k r ę g u  u s ta n o w iła  G ó ­
r e c k a  w  b ie g u  n a  400 i 800 m  o ra z  ż e ń ­
s k a  s z ta f e ta  a k a d e m ic z e k  w  b ie g u  ro z ­
s ta w n y m  4 x  200 m .

Z a n o to w a liś m y  ró w n ie ż  k i lk a  n i e ­
sp o d z ia n e k .  F a w o r y tk a  p c h n ię c ia  k u lą  
S z a ła p a k  (O W K S ) p r z e g r a ła  o  c e n ty ­
m e t r y  z k o le ż a n k ą  k lu b o w ą  P ie c ó w n ą .  
T y tu ł  w  s k o k u  w  d a l  z d o b y ła  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  D ę b s k a  z  W łó k n ia rz a  D z ie r ­
ż o n ió w , z o s ta w ia ją c  w  p o k o n a n y m  p o ­
lu  w r o c ła w ia n k i :  K o c h a ń s k ą ,  D u k ie -
ló w n ą , N o w a k o w s k ą  i S a la m o n . W szy ­
s tk ie  z a w o d n ic z k i  m ia ły  k ło p o t  z o d b i ­
c ie m , p r z e z  co  d u ż o  s k o k ó w  b y ło  s p a ­
lo n y c h .

W  T Y C Z C E ... B E Z  A D A M C Z Y K A

AD A M C Z Y K  t łu m a c z ą c  s ię  k o n tu z j ą  
n o g i  n ie  s ta r to w a ł  w  s k o k u  o 

ty c z c e . T y tu ł  w  t e j  k o n k u r e n c j i  p r z y ­
p a d ł  w  u d z ia le  M a łe c k ie m u  (G w a rd ia ) ,  
k tó r y  p rz e s z e d ł  p o p rz e c z k ę  n a  w y s o ­
k o ś c i  3,62 m . R e k o r d z is ta  P o ls k i  w 
s k o k u  w  d a l  s p ró b o w a ł  sz c z ę ś c ia  w  d y -  
s iu j f  g d z ie  z a ją ł  d r u g ie  m ie j s c e  w y n i ­
k łe m  40,35 m . Z w y c ię z c a  A n d r z e jc z y k  
(G w a rd ia )  m ia ł  41,92 m . K u ś m ir e k  w y ­
g r a ł  n is k ie  p ło tk i  (400 m ) w  c z as ie  
58,8 s e k . P o  b ie g u  g w a r d z is ta  n a r z e ­
k a ł,  że  p ło tk i  b y ły  ; e  u s ta w io n e  i w

5:1 (3:0)
wygrało Ogniwo

N ikt nie spodziew ał się tak ie j 
porażki Unii. A le w ynik  osiągnięty 
na  boisku nie odpow iada p rzeb ie­
gowi gry. G dyby a tak  Ogniwo nie 
zaw iódł jak  zw ykle strzałow e, w y ­
n ik  m ógłby być n aw et d w ucyfro ­
wy. Nie znaczy to jed n ak , by Og­
niw o zagrało  tak  dobrze, przeciw ­
nie bez zaw ieszonych Laseckiego i 
A rb ach a  ogniw iacy zag ra li słabiej 
niż no rm aln ie . A tak  n ie p o tra fił so­
bie radzić  pod b ram k ą  przeciw ni­
ka.

W O gniw ie w yróżn ili się K urach, 
Su likow ski i R usin i im  w łaściw ie 
gospodarze zaw dzięczają zw ycię­
stw o. -

B ram k i zdobyli: w  7 m in. K u ­
rach  z karnego , później ten  sam  
zaw odnik  po ładnym  zag ran iu  z 
B ieńkow skim . W ynik do przerw y 
usta lił H ańcz. Po przerw ie  jedyną 
b ram k ę  dla gości uzyskał G ierw ic- 
ki, a dla gospodarzy dalsze u zyska­
li Sulikow ski p ięknym  strza łem  z 
18 m. i Brzozow ski. Sędziow ał O- 
lecki z K rakow a. (Kim)z u p e łn o ś c i  m ia ł  r a c j ę  (p rz y p .  R e d a k ­

c ji) .

800 M . P O JE D Y N K IE M  Z A W O D N IK Ó W  
P R O W IN C J I

B ie g  8 0 0 -m e tro w có w , t f tó ry  m ia ł  b y ć  
,,o k r a s ą ”  m is t r z o s tw  s t r a c i ł  n a  a t r a k ­
c y jn o ś c i ,  g d y  n a  s ta r c ie  z a b r a k ło  L e ­
w a n d o w s k ie g o ,  L e ś n ia k a  i K u ś m ir k a .  
O p ie r w s z e  m ie j s c e  w a lk ę  s to c z y l i :  
w a łb rz y s z a n in  C h u d a ń s k i  z  K r ó l ik o w ­
s k im  (W łó k n ia rz  K a m ie n n a  G ó ra ) .  Z w y  
c ię ż y ł  z a w o d n ik  G ó r n ik a  w  n ie z ły m  
c z a s ie  2,02,0 m in . J a k  b y ło  d o  p r z e w i­
d z e n ia  w  s k o k u  w z w y ż  w y g r a ł  L e w a n ­
d o w s k i  185 c m . S k o c z e k  B u d o w la n y c h  
p r ó b o w a ł  k i l k a k r o tn i e  p r z e j ś ć  w y s o ­
k o ś ć  180 — j e d n a k  za  k a ż d y m  ra z e m  
s t r ą c a ł  p o p rz e c z k ę .

B R A W O  C H R O M IC Z E W S K I •
W  b ie g u  n a  *0.000 m  s ta r to w a ło  t y l ­

k o  t r z e c h  z a w o d n ik ó w . Z w y c ię z c a  te j  
k o n k u r e n c j i  C h ro m ic z e w s k i  z O W K S -u  
n ie  u z y s k a ł  r e w e la c y jn e g o  c z a su , a le  
sw o im  f i n : ''p m  n a  o s ta tn ie j  p r o s t e j  w y  

^  k a z a ł ,  że  j e s t  w  s ta -  
n ie  o s ią g n ą ć  le p s z y  
v y n ik .  J a k  b y ło  d o  

p rz e w id z e n ia  m i ­
s tr z e m  w  r z u c ie  o - 
s z c z e p e m  z o s ta ł  W al 
c z a k  ze  S ta l i .  Z a ­
w o d n ik  t e n  p rz e c h o  
d z i „ k a m e le o n o w ą '1 

f o rm ę .  R a z  r z u c a  o k o ło  6 0 -tk i, a  c z a ­
s e m  r ,ie  m o że  p r z e k r o c z y ć  50 m . W 
n ie d z ie lę  W a lc z a k  r z u c i ł  57,22 m .

 ̂ L IP IE C  N A JS Z Y B S Z Y
D u ż o  e m o c j i  d o s ta r c z y l i  w  f in a ło ­

w y m  b ie g u  2 0 0 -m e tro w cy . P ie rw s z y  z 
d o łk ó w  w y s z e d ł  L ip ie c  i z m ie j s c a  o b ­
j ą ł  p r o w a d z e n ie  n ie  o d d a ją c  g o  a o  
k o ń c a .  O d r u g ie  m ie j s c e  z a c ię c ie  w a l ­
c z y li  z a w o d n ic y  O W K S -u , C ie jk o  i  N o ­
w o s ie ls k i  C z w a r ty  n a  m e tę  w p a d ł  
D o tz a u e r  z A Z S -u  C z a s  z w y c ię z c y  23,1 
se k .  D o ln y  Ś lą s k  n ie  m a  d o b ry c h  m ło -  
c ia r z y .  N ie d z ie ln y  m is t r z  w  te;1 k o n ­
k u r e n c j i ,  N iw iń s k i  (G w a rd ia )  u s ta n o ­
w ił  n o w y  r e k o r d  o k r ę g u  r z u te m  36,52 
m . W g r a n a c ie  n a j le p s z y m  o k a z a ł  się  
W iśn io w sk i z b ie la w s k ie g o  W łó k n ia rz a , 
k t ó r y  u z y s k a ł  69,82 m .

K O S E M B A  (G W A R D IA )
Z W Y C IĘ Z C Ą  T O R U  P R Z E S Z K Ó D
T o r  p rz e s z k ó d  j e s t  n a jm ło d s z ą  k o n ­

k u r e n c j ą  z a w o d ó w  l e k k o a t le ty c z n y c h .  
O f ic ja ln e  m is tr z o s tw a  w  t e j  k o n k u r e n  
c j i  o d b y ły  s ię  w  r a m a c h  I  O g ó ln o p o l­
s k ie j  S p a r ta k i a d y  w  W a rs z a w ie . M i­
s tr z e m  D o ln e g o  Ś lą s k a  n a  to rz e  ~prztr=- 
s z k ó d  z o s ta ł  K o s e m b a  z G w a rd i i,  u z y ­
s k u ją c  b a rd z d ^ d o b r y  c z as  0,56 s e k .  M u ­
ra w s k i  ( K o l e j a r z ) \ ^ y ł  d r u g i  z w y n i ­
k ie m  0,58,3 se k .

(Z u k )

i (Ciąg dalszy)
P ierw sza  m inęła w iraż  jed en  i 

drugi, pierw sza znalazła się także  
n a  p roste j, skąd m usiała  zacząć fi­
niszować. M ieliśm y ją  te ra z  przed 
sobą, była w ciąż na  przedzie, ale 
nie czuliśm y, nie w idzieliśm y p rzy­
śpieszenia tem pa, k tó re  było n ie­
odzowne teraz. P rzeciw nie biegła 
ciężko. „M ordercze tem po" — sły ­
szałem  czyjś głos. B iegnie na re ­
sztkach  sił — dodał ten  sam . Po­
m im o to  M innicka dobiegła p ie rw ­
sza. Je d n ak że  tuż  przed taśm ą in ­
na  zaw odniczka zrów nała się z nią 
i znalazła  jeszcze dość sił, by w y­
rzucić to rs  naprzód. I w ygrała. W 
k ategoriach  czasu zw ycięstw o to 
n ie m iało odpow iednika, obie za­
w odniczki m iały  jeden i ten  sam 
czas, ale M innicka została pobita. 
W krótce sp iker ogłosił, że padł re ­
kord  Polski. Obie zaw odniczki go 
pobiły; palm a zw ycięstw a p rzypa­
dła jednakże  te j now ej.

W naszej grupce przez u łam ek 
sc-kundy było jeszcze cicho, potem  
zaczęto kom entow ać bieg, zas ta ­
naw iać  się nad  przyczynam i k lę ­
ski itp. K ukuś nadal m ilczał.

Gdy '  innych pochłonęły now e 
dzieje S p a rtak iad y  odezw ał się:

— To przecie ona w ypracow ała 
rek o rd  Ona narzuciła tempo.

— Niech pan koniecznie to n a ­
pisze — rzekłem  z ogniem.

— O gdyby była ty lko  to zrobi­
ła... K ukuś w ypiął pierś. — S taw ­
czyk to  zaw sze robi. Gdyby... u - 
śm iechnął się z bólem.

— Niech pan koniecznie napiszę, 
że to M innicka zrobiła rekord  —
zw róciłem  się do m ojego zako­

piańczyka.
I W pew nej chw ili k toś o dw a rzę­

dy niżej odw rócił się w naszą 
s tronę  i ukłonił się K ukusiow i.

— Mąż M innickiej — rzucił ci­
cho.

— To m usi być przeżycie d la za­
w odniczki? — spy ta łem  rów nież 
cicho. ..S taw iałem  pierw sze k ro k i“ 
i m iałem  praw o do g łupich  pytań. 
Z resz tą  przez całe życie z tego p ra ­
w a korzystam .

— A co pan  m yśli — odpow ie­
dział mi. Cały rok  p rzygotow yw a­
ła się, cały rok tym  żyła, a tu...

N ie mógł przeboleć.
P rzyszły  inne konkurencje , za­

pom nieli już  o p ięciuset m etrach . 
T raged ie  1 d ram aty  bieżni trw a ją  
ty le  co w ypalen ie papierosa. P rz y - 
tem  je s t  ich  tyle, że n ie  da się na 
n ich  uw agi zatrzym ać. Nowe zw y­
cięstw a p rzysłan ia ją  te, k tó re  m ia­
ły m iej ;ce godzinę tem u i być m o­
że, iż now e k lęsk i łagodzą klęski 
sp rzed  godziny. P rzed  nam i roze­
gra ły  się e lem inacje  na pięć k ilo­
m etrów , sz tafe ta  4x100, padły 
w ielk ie  nazw iska, k tó re  m usia­
łem  „przechodzić". W k tó rym ś tam  
m om encie ja k a ś  zaw odniczka prze 
pychała  się do kogoś o dw a rzędy 
niżej. P oznałem  M innicką, jej ła­
godną, p rzy jem ną tw arz, pełną ,.du

szy“. D ostała się w reszcie do m ę­
ża, lecz nim  usiadła , zw róciła się 
w stronę  K ukusia:

— A w puści m nie pan? — spy­
tała.

— W puszczę — odezw ał się chło 
pak.

— P yta m nie czy w puszczę ją  do 
Szczecina — w ytłum aczył m i.

— Biedaczka... N iech pan  konie­
cznie napisze, że to ona zrobiła 
rekord , zw róciłem  się raz  jeszcze 
do zakopiańczyka.

Było już  ciem no gdyśm y w ycho­
dzili. Z pow odu ciem ności przeło­
żono naw et półfina ły  kobiet na  o- 
siem dziesiąt m etrów  z p łotkam i. 
Mój przy jaciel porzucił m nie ca ł­
kowicie, m ój zakopiańczyk, do 
którego tak  bardzo chciałem  być 
podobny — także. W racałem  w ięc 
sam  upity  pow ietrzem , zaw odam i, 
tłum em . N araz o dw a k rok i p rze­
de m ną zauw ażyłem  M innicką w  
szarym  nieładnym  dressie  B udo­
w lanych. Szła uw ieszona u ram ie ­
nia m ęża. W idziałem  je j m iły p ro ­
fil. W ydała mi się sm utna i pogo 
dzona.

S m utna i pogodzona 1 — godna 
scenariusza filmowego, sam  nie 
w iem  dlaczego ta k  pom yślałem . W 
pew nej chw ili bow iem  zdaw ało m l 
się, że chw ytam  zalążek czegoś, co 
doskonale dało by się rozbudow ać 
w  jak ieś  opow iadanie, czy n a d a ­
w ało  by się na  scenariusz film u 
sportow ego, którego początek i ko 
niec zam knął się w  biegu na pięć­
se t m etrów .

Stal zwycięża 3:1
CWKS Lublin
7 A D O W O L E N I  schodzili kibice Stali 

z boiska na Grabiszynku. Ich pupil­
kowie nie tylko odnieśli w  pełni zasłu­
żone zwycięstwo 3:1 nad renomo wa ny m 
przeciwnikiem, ale pokazali grę w  do­
brym wydaniu. Pafawagowcy zwycię­
stwo swoje zawdzięczają w  pierwszym 
rzędzie dobrej grze zespołowej Nie wi­
dzieliśmy tu jakichś solowych wypadów, 
driblingów itp., piłka tylko przez m o ­
ment znajdowała się u nogi każdego z 
graczy i zaraz wędrowała dalej.

Najsilniejszą formacją gospodarzy był 
atak, w  którym szczególnie dobrze za* 

grała lewa strona, 
gdzie Hass z D u d ­
kiem wypracowali 
szereg niebezpiecz­
nych sytuacji pod 
bramką przeciwnika.

Wszyscy zawodni­
cy Stali byli o wie­
le szybsi od graczy 
gości, co jest bar­

dzo pocieszającym faktem, ponieważ 
poprzednio właśnie szybkość u nich za­
wodziła.

W  Stali wyróżnili się: Hass, Dudek,
Panków i bramkarz. Sędziował b. dobrze 
Wójcik. W i d z ó w  5 tys. (Kim)

Przed turniejem w Szczecinie
Jamrćz i Jęczkowski
toroirymi mistrzami Dolnego SJąska

Emocjonujgce zaw ody na Poświęłnym

D O FINISZU Jeszcze pięć okrążeń 
toru!

— Głos speakera poderw ał czwór­
kę  kolarzy. Grundman, Jam róz i N it- 
kow ski z w rocław skiej Gwardii o- 
raz Radziwon z Kolejarza mocniej 
nacisnęli pedały, zw iększając w 
m gnieniu oka szybkość. Jeszcze 
trzy okrążenia! Jeszcze dwa i w resz­
cie biała linia m ety. G uindm an w y­
gryw a pierw szy f in is l^ o  pół koła 
przed Jam rozem . j  \

Z  kolei czwórka zawodników zmniej­
szyła nieco tempo i zaczyna pracowicie 
odrabiać jedno okrążenie toru po dru­
gim. A  takich okrążeń w  niedzielnym 
wyścigu dla kartowiczów o tytuł długo­
dystansowego mistrza Dolnego Śląska 
na torze było ,,tylko” 100, co jest rów- 
no^ -rzne z 20 km.

P E C H  G R U N D M A N A

Grundman wy gr yw a drugi finisz przed 
Radziworem i Jamrozem, melduje się 
pierwszy na trzecim i czwartym. W y d a ­
je się, że gwardzista m a  już tytuł mi­
strzowski w  kieszeni. Tymczasem pech 
N a  87 okrążenia Grundmanowi spada 

łańcuch, zmuszając 
go tym s a m y m  do 
wycofania się z wy- 
ścigu.do którego za­
kończenia pozostało 
jeszcze tylko 13 o- 
krązeń. Odpadnięcie 
groźnego rywala 
podrywa momental­
nie pozostałą trójkę.. 
Wprawdzie ostatni 
finisz wy gr yw a Ra­

dziwon, jednak lepsze lokaty Jamroza 
w  czterech poprzednich finiszach zapew- 
riają m u  zdobycie upragnionego tytułu

A  J E D N A K  JANICKI...

Wyścig kartowiczów był tylko przed­
smakiem zaciętej walki, jaka miała się 
rozegrać o tytuł mistrza licencji. G d y  
na starcie stanęła doborowa stawka za­

wodników z mistrzem Spartakiady Br. 
Janickim, Jego bratem z O W K S  Byd­
goszcz, Marchwlńskim z łódzkiej Spój­
ni oraz Jęczkowskim, Krawczykiem, 
Czmerkiem z Gwardii, Szutką z W ł ó k ­
niarza i Klerblewskim z O W K S  Wr. na 
trybunach rozległy się rzęsiste oklaski. 
Trasa kolarzy z licencją wynosiła 200 
okrążeń toru z pięcioma finiszami (40 
km). Przez pierwsze kilometry Jesteśmy

Dzisiaj
na stadionie Stali

Z Boruczem , Wołoszem, Jaźn ic- 
kim , Popiołkiem , Łączerp i Weso­
łow skim  przyjeżdża dziś do W ro­
cław ia jed en astk a  p iłk arsk a  w a r­
szaw skiego K olejarza, k tó ra  i  godz. 
16-ej na stadionie S ta li na Gr-aoi- 
szynku rozegra tow arzyski mecz z 
d rużyną P afaw agu . W rocław ianie 
ubiegłej niedzieli zagrali bardzo 
dobrze z drugoligow ym  OW K S-em  
L ublin  i praw dopodobnie w  dzikiej 
szym spo tkan iu  pafaw agow cy w y­
padną nie m niej udanie. (Bil)

świadkami wspaniałej walki braci Jan ic­
kich z Marchwlńskim i Jęczkowskim.

N a  39 okrążeniu upada Br. Janicki 
wycofując się jednocześnie z konkuren­
cji. Zaledwie Marchwiński minął lini4* 
I. finiszu, schodzi z roweru. Defekt z m u ­

sza go do rezygnacji 
z jazdy. Doskonal* 
jadący Jan Janicki z 
O W K S  Bydgoszcz u- 
pada i teraz już tyl­
ko 4 kolarzy pozo­
staje na torze. Bar­
dzo dobrze przygoto­
wa ny kondycyjni* 

rp  j t / f  Jęczkowski góruje 
."f zdecydowanie nad 
'i swymi kolegami klu­

bo wy mi Krawczy­
kiem i Czmerkiem o- 
raz Kierblewskini t  

O W K S ,  wygrywając wyścig z przewagą 
dwóch okrążeń toru.

Czas zwycięzcy 1,05,08. Tytuł wice­
mistrzowski zdobył Krawczyk.

Oprócz dwóch głównych rozegrano 
jeszcze wyścig dla kartowiczów III na 
10 okrążeń toru, zakończony zwycię­
stwem Wolskiego z Pafawagu.

S K Ł A D  N A  S Z C Z E C I N

Niedzielne wyścigi na Poświętnem 
wybawiły mnie po części z kłopotu —  
oświadczył na m przewodn. Sekcji K o ­
larskiej W K K F  ob. Terlikowski. —  P e w ­
n y m  jest, że na długodystansowe mi­
strzostwa Polski na torze, które odbędą 
się w  dniu .30 om. w  Szczecinie pojedzie 
będący w  doskonałej formie Jęczkowskt’ 
i Krawczyk, oraz Grundman l Radziwon. 
Kontuzja Br. Janickiego nie jest groźna 
i prawdopodobnie pojedzie on z nami na 
szczeciński turniej.

M. Bilewici
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